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®ĘŚĆ IIEURZEDOWA

L w ów , d n ia  2 7  M a r ca.

W ę g i y  apelowały już często do 
kredytu  europejskiego i wychodziły na 
tem zawsze dobrze. W  pierw szych 
latach po zaw arciu ugody w  r. 1867 
kapitał europejski m iał naw et pewną 
predylekcyę do zalitawskich dłużników, 
która nie była pozbawiona podstawy, 
W ęgry bowiem przystępow ały wtedy 
do ziszczenia wielu przedsięwzięć pro­
dukcyjnych, rokujących wielkie powo­
dzenie a tem samem i znaczne korzy­
ści dla wierzycieli. Koleje żelazne i 
drogi publiczne pow staw ały szybko w

częściach kraju, które dotąd mimo 
wielkiej obfitości płodow surow ych 
znajdowały się w stanie niepomyślnym 
z powodu niedostatecznej komunikacyi. 
Stolica W ęgier zaczęła w yrastać i u- 
piększaó się tak szybko, że po kilku 
latach mogła się słusznie upomnieć o 
stanowisko w rzędzie stolic europej­
skich. Równocześnie z nowomi komu- 
nikacyami i robotami publicznemi o
nadzwyczajnych rozmiarach powstaw a­
ły  liczne iństytucye wymagające w pra­
wdzie znacznych kosztów założenia, 
ale mimo to rokujące praktyczne ko­
rzyści już w najbliższej przyszłości. 
Był to jednak okres rozkwitu sztucz­
nego. wywołanego niezupełnie siłą na­
turalnych stosunków, lecz w  znacznej 
części nadzwyczajnem wysileniem. Po 
takim rozkwicie przesilenie z r. 1873 
dotarłszy raz do W ęgier, m usiało się 
dać uczuć daleko dotkliwiej niż gdzie­
indziej. W ęgrom otworzyły się wtedy 
oczy, znikły illuzye, a naga rzeczywi­
stość wykazywała, ze ki aj nałożył na 
siebie zbyt wielkie zobowiązania finan­
sowe, które dziś produkcyjnie użyte, 
dopiero po latach przyniosą spodzie­
wane owoce, a tymczasem nad siły 
obciążają skarb państwa. Odtąd datu­
je sie rozpaczliwa gospodarka finan­
sowa, pokryw ająca niedobory i odset­
ki dawnych pożyczek nowemi długami. 
Od trzech lat wiele zmieniło sie nao
korzyść W ęgier dzięki wielkiej oszczę­
dności w gospodarstwie państwowem 
a głównie dzięki wyleczeniu się z zbyt 
śm iałych i kosztownych pomysłów e- 
konomicznych. Obecny m inister skarbu 
Szell nie sili się na szeroko zakrojone 
i daleko idące reformy, ale za to w y­
trw ałą skrzętnością w całym  systemie 
gospodarczym podźw ignął znacznie 
skarb państw a i pow agę kredytu wę­
gierskiego wobec Europy. To też emi- 
sya złotej renty, do której teraz p a r­
lam ent upoważnia m inistra Szella, nie 
jest pozbawioną widoków, chociaż o- 
gólna sytuacya niepozwalająca odga­
dnąć najbliższej przyszłości, usuw a trw o­
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Barometr samorodny.

(Dokończenie.)

P as dc chance! Gdyby zamiast tak d łu ­
go spoczywać w tece, opera wystawioną 
była przed dziesięciu albo dwunastu laty, za­
nim Ryszard W agner śmiertelnie obraził na­
rodową miłość własną francuzów  zjadliwemi 
a m esłusznem i paszkwilami na ich ulubio­
nych krajowych kompozytorów-, a szczególnie 
zanini nieszczęśliwa wojna z Niemcami do­
prowadziła aż do granic niedorzeczności wza- 
Jeinną antypatyę dwóch sąsiednich narodów, 
® °żna śmiało zaręczyć, że opera p. Saint- 
b a e n s , w której jest nie mało prawdziwie 
Pięknych ustępów, byłaby się od razu podo­
bała i zjednała swemu autorowi zaszczy­
c ę  miejsce między współczesnymi kompozy­
t a m i .  Jego odrębny sposób pisania poliezo- 
110 by niu za zasługę, nazwano by go twórcą 
Arowej, oryginalnej szkoły, i może później u- 
rzyiuywano by, że W agner ledwie może być 

Porównywany z Saint-Saenscm. Dziś, ta sama

I rzecz inaczej się zupełnie wydaje, a przynaj­
mniej inaczej jest u w ażaną; dziś autorowi 
można tylko pow iedzieć: za późno ! a przy­
puszczając, że bezzasadne, stronnicze uprze­
dzenia nie będą w iecznotrw ałem i, dodać mu 
można ku pocieszeniu, że dla tego rodzaju 
m uzyk i, jaki on niezawodnie z przekonania 
obrał sobie, dziś we F ra n c ji jeszcze — za 
wcześnie !

Najtrudniejsze to zadanie, na wystąpie­
nie z jakicmkolwickbądź dziełem lub czynem, 
wybrać najwłaściwszą, najpomyślniejszą chw i­
lę. W  tym roku obie wielkie orkiestry, p. 
Pasdeloup w Cyrku zimowym i p. Coionne 
w Chatelet dające od października do W ielkiej- 
nocy co niedzielę wielkie koncerty symfoni­
czne klasycznej m uzyki, dały słyszeć po kil­
ka razy a zawsze z nadzwyczajnem powodze­
niem , a raczej w pośród ciągłych wybuchów 
zachw ycenia, kompozycje symfoniczno-seeni- 
czną Hektora Jłerlioza la D am nalion de Faust., 
niezaprzeezcnic najlepsze jogo dzieło. E fe k t, 
jaki ono sprawia wykonane w formie kon­
certowej , pozwala na pewno przewidywać 
większe jeszcze powodzenie przy przeniesie­
niu go na scen ę , co też zapowiedziane już 
jest w teatrze Opery lirycznej.

Tymczasem au tor w sw oich pam iętn ikach  
łzam i praw ie  w ypow iedział sm u tne  początkow e 
losy tego u lubionego sw ego dzieła. Opowiada 
on, w jaki sposób przyszło m u n a tch n ien ie  do 
tej pracy, której część nap isa ł w W iedn iu , a 
k tó rą  kończył w P radze, Peszcie, po tem  w okoli­
cach Rouen, w  ogrodzie T uillcries a n a w e t na 
kam iennym  s łu p k u  n a  rogu b u lw aru  du Tem­
pie, opisuje swojo nadzieje, zawody, zm artw ie­
nia... U w aża on ten u tw ór za najlepszy ze

żliwe kapitały z śmielszych operacyj 
kredytowych. M inister Szell m usiał się 
z góry zapewnić, że jego now a ope- 
racya kredytow a powiedzie się naw et 
w razie niepomyślnego zwrotu" w sto­
sunkach na Wschodzie. Licząc na to 
powodzenie minister Szell, m usiał nie­
zawodnie uważać odnowienie ugody za 
fakt dokonany, w ym agający jeszcze 
tylko formalnej sankcyi ciał ustaw o­
dawczych, gdyż kredyt europejski sprzy­
jać może i nadal tytko W ęgrom  połą­
czonym z A ustryą nie w ątłym  węzłem 
unii osobistej, lecz organiczną spójnią 
dualizmu.

Już i przy trzeciem  czytaniu 
ustawy, p a r l a m e n t  n i e m i e c k i  w y­
trw ał w postanowieniu, że L ipsk a nie 
Berlin ma być siedzibą trybunału  pań­
stwowego. Walka o to , które z tych 
dwóch miast m a być siedzibą trybu ­
nału państwowego, długo zajmowała 
całe Niemcy i dzięki tem u zajęciu się 
urosła w walkę centralizmu z p arty ­
kularyzmem. Na wyborze L ipska nie 
wiele zyskał partykularyzm  a jeszcze 
mniej stracił centralizm, więc nie ma 
powodu do takiej scnsacyi, jaka  po 
uchwale parlam entu  faktycznie zapano­
wała. Ale teraz dziennikarze niemieccy 
podnoszą wszystko, co rzuca światło 
na antagonizm między centralizmem 
i partykularyzm em , bo książę Bism arck 
w ysunął niedawno tę spraw ę na pier­
wszy plan. Książe Bism arck więcej 
żartobliwie niż żałośnie zaznaczył w 
parlam encie, że partykularyzm  zrobił 
w ostatnich czasach postęp wcale zna­
czny, co jednak wyjdzie tylko na ko­
rzyść przyszłych pokoleń, które w prze­
ciwnym  razie nie mogłyby już niczem 
przyczynić się do ukoronowania dzieła 
jedności narodowej. Niechaj wiec przy­
szłe pokolenia uporają się z partyku­
laryzm em  w ustaw odaw stw ie t a k , jak 
obecne uporało się z nim na polu 
spraw  zagranicznych i wojskowych. 
Gzy te słow a kanclerza nie przyczy­
niły się przypadkiem  do wyboru Lipska 
na  siedzibę trybunału  państwowego ?

wszystkich , jakie n ap isa ł, i w tej chwili pu­
bliczność potwierdziła najzupełniej ten sąd. 
Ale nie dość było napisać, trzeba _ było dać 
nstyszyć swoje dzieło. I tu zaczynają się kło­
poty i ciężkie w a ik i!

N a przepisanie głosów orkiestrowych i 
śpiewu wydał niezmierną względnie do swo­
jej zamożności sum ę; d a l e j  liczno próby, któ­
re potrzeba było odbywać z orkiestrą i śpie­
wakami , naturalnie za każdorazowom wyna­
grodzeniem, i ogromna opłata 1(500 fr., którą 
m usiał zapłacić za najem teatru Opery komi­
cznej , jedynego jaki mógł zualcść wolny i i i  
w pewnych dniach tygodnia, wprowadziły 
go w d łu g i , które musiały pociągi ąć za sobą 
prawie zupełną ru in ę , ale nie zrażał się tak 
zatrważającą przyszłością; licząc na powodze­
nie, którego sądził, że ma prawo spodziewać 
się po dawniejszych swoich utworach.

„Ale od czasu wystawienia Borneo et 
Juliette. —  mówi Morlioz —  obojętność pu­
bliczności paryskiej na wszystką, co ma zwią­
zek ze sztuką i literaturą , uczyniła niezmier­
ne, nieprzewidziane postępy. Było to w o-m . 
dniu 1846 r. Od kilku dni ciągle śn ieg&pa- 

!• ’ h0S0Ĉ  kyła okropna, nie m ogłem  do 
roli M ałgorza ty  złow ić żachiej z m odnych  
S H  y i c w a m k ,  a  R o g e r /k tó ry  ^  
U io ta  i H e im a n  L e o n , (M eiistofel), byli co­
dziennym  chichem dla publiczności tego tea- 
UU, 1 także nie liczyli się. do artystów fa -  
slnonaUes. Ztąd wynikło, że dwa razy wysta­
wiłem F austa  nic ściągnąwszy ani przez pół 
nawet napełnionej sali. Nic w całym moim 
artystycznym zawodzie nie zraziło mnie tuk 
boleśnie i głęboko, jak  ta niespodziewana o- 
bojętność publiczności.“

Jestto bardzo możliwe, ale wielbiciele 
ks. Bismarcka nie chcą naw et przy­
puścić grzesznej myśli, że kanclerz 
może się czasem przerachować i u trzy­
mują dziś, że jego mowa o wzroście 
partykularyzm u niemieckiego stanowi 
właśnie świetny dowód bystrego od­
gadywania wypadków bieżących. Zgo­
da i na to. ale tego już może nikt 
nie zaprzeczy, że żartobliwy ton mowy 
kanclerskiej o wzroście partykularyzm u 
i o pracy przyszłych pokoleń nad jego 
wvtepieniem, odbić sie odtąd może na 
stosunkach parlam entarnych w  sposób 
niepomyślny dla dążności i najbliższych 
planów centralizmu. Przeciw nicy cen­
tralizmu zaczerpną ze słów ks. Bi­
smarcka otuchy do walki o obalenie 
tych planów zwłaszcza w spraw ach 
kolejowych, a większość parlam entu nie 
będzie może zbyt pochopną do nużą­
cej walki, bo trzeba coś zostawić dla 
przyszłego pokolenia! A większość ta 
potrzebowała już dawno takiej w y­
mówki, ażeby zyskać więcej czasu i 
swobody do walk domowych, dla któ­
rych przed wyborami i po w yborach 
nagromadziło się już dużo m ateryału. 
Możeby lepiej było nie odraczać na tak 
długo walki stanowczej z partykula­
ryzmem a natom iast zostawić przy­
szłemu pokoleniu wytworzenie nowej 
większości parlam entarnej, bo dzisiej­
sza jest wcale nieodpowiednią dla wiel­
kich, potężnych i politycznie dojrzałych 
Niemiec. Przekształcenie stosunków 
między stronnictw am i parlam entu z 
jednej strony a między parlamentem 
jako całością i rządem z drugiej stro­
ny, do czego należy także koalieya 
centralnych m inisterstw , jest zadaniem 
arcytrudnem  i wymagającem wiele 
czasu, gdyż pierwej opuścić muszą wi­
downię obecni bohaterowie parlam en­
tarni. Szczęśliwe rozwiązanie tego za-

,  o o “
dam a w ym aga jako prem issy poli­
tycznej stanowczego uporania się z 
partykularyzm em .

W  telegraficznym opisie uroczy­
stości berlińskich, które odbyły się w

Gdyby Berlioz żył jeszcze, dzisiejsze po­
wodzenie tego samego dzieła, nagrodziłoby 
mu sowicie ówczesne przykrości, ale nie chciał 
czekać tak długo.... Któż wie, może kiedyś i 
muzyka p. Saint - Saens przyjmowaną będzie 
tak rzęsistemi oklaskami jak dziś P o tn ie ­
nie F austa!

Po nawałnicy balów w karnawale, na­
stąpiła z kolei w poście lawina koncertów, 
dodać tylko należy naw iasem , że pomimo 
postu bale nie ustały, owszem, jest icli pra­
wie więcej niż w czasie karnawału. Dlaczego 
w czasie wielkiego postu nietylko w Paryżu, 
ale wszędzie prawie przypada największa li­
czba koncertów, na to nie łatwo odpowiedzieć 
i prawie wypadałoby zgodzie się z owym zło­
śliwym nieprzyjacielem muzyki, który z tego 
powodu przypomniał, że przecie post jest porą 
um artwień dla ciała i ducha. To prawda, że 
miesza się w głowie stanąwszy przed m urem  
pokrytym od ziemi do pierwszego pietra ró- 
żnokolorowomi afiszami zapowiadajacenu rano, 
w południe y  wieczorem, niezliczone co dzień 
mnostwo najprzeróżniejszych koncertów wo­
kalnych i in strum en ta lnych , pojedynczych i 
zb io row ych , znanych i nieznanych artystów 
i niby-artystów , między któremi fortepian, ta 
prawdziwie egipska p la g a , powszechniejsza 
w Paryżu niż dżuma na Wschodzie, zajmuje 
przynajmniej trzy czwarte części.

W idzę już, z jakiem przerażeniem czy­
telnicy przygotowują się znaleść szczegółowe 
sprawozdanie z tego zalewu melodyi i har­
monii (?), spieszę więc uspokoić tę niesłu­
szną trw o g ę , nąjuroczyśeiej protestując, że 
niezdolny jestem do tak morderczych zama­
chów, już z tej prostej przyczyny, że m ając
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dniu 80 rocznicy urodzin cesarza Wil­
helma, nie spotkaliśmy sic naw et z 
krótke wzmianka o delegacie francuzkim,

c  o  o  7

który w i m i e n i u  m a r s z a ł k a  Mac  
Ma  li o n a  złożyć m iał gratulacyo zwy­
cięzcy z pod Gravelotte i Sedanu. Gdy 
nadeszła wiadomość, że do Berlina uda 
się adjutant m arszałka Mac M ahona 
z taka misyą, podniesiono to' powsze­
chnie i słusznie jako objaw ustalenia 
się stosunków sąsiedzkiej zgody 
między Berlinem a W ersalem. Zda­
wało się tedy, że jak  demonstracyjnem 
było w ysłanie adjutanta m arszałka 
Mac-Mahona tak samo dem onstracyjnem  
będzie przyjęcie jego w Berlinie. Biuro 
telegraficzne Wolffa podało obszerny 
telegram  o uroczystościach i przyję­
ciach, więc kilka słów osobno poświę­
conych delegatowi francuskiem u nie 
byłoby znaczenie podwyższyło kosztów 
elektrycznej korespondencyi. Brak 
wzmianki takiej w padać musi każdemu 
w oko, kto wie, że w pożyciu dyplo­
maty cznem nawet takie drobnostki 
mają znaczenie jako charaktyrystyczne 
wskazówki sytuacyi. Zresztą, gdyby 
naw et ta okoliczność nie w padła każ­
demu w oko, to Nordd. Allg. Ztg. po­
stara ła  się o to, ażeby najniedomy- 
ślniejszy domyślał się, że w Berlinie 
m issya adjutanta m arszałka Mac-Ma­
hona nie jest tak pojm owana, jak 
ją  tłum aczeno powszechnie, jak ją 
zapewne w W ersalu pojmowano. Or­
gan ten zawdzięczający całą powagę 
swoją nie obfitości i doskonałości in- 
formacyi redakcyjnych lecz tylko dw u­
znacznemu stanowisku wobec ks. Bis­
m arcka, w łaśnie teraz uznał za stoso­
wne podrażnić Francuzów  insynua- 
cyam i, którym  zapewnie w Berlinie 
tak samo niedowierzają jak  w całym 
zresztą świecie. F ra n c ja  się zbroi, wroła 
ten dziennik, do Belfortu nadchodzą 
ustawicznie znaczniejsze transporty ina- 
tcryałów  wojennych, budow a forty fi- 
kacyi postępuje naprzód z gorączkową 
szybkością, — jednem  słowem na g ra ­
nicy francusko - niemieckiej dzieją sie 
wrzekomo rzeczy świadczące o goto­
wości F rancyi do bliskiego rozpoczęcia 
wojny odwetowej. Jeżeli insynuacya 
ta jest w łasnością dziennikarską yq- 
dakcyi i nie oparła się przeęh-wydru- 

Jcowaniem o biuro kanclerskie, to nie 
waTtefenp fiaw.ćt j^Spom inać o niej. W 
chwili bowiem, gdy tyle ważnych 
spraw  pochłania uw agę św iata i wszyst­
kie łam y dzienników7, bajki pospolite 
nie pow inny być naw et wr streszczeniu 
zapisywane. Ale trzeba się z tern liczyć 
że Nord. Allg. Ztg: mimo kilkukrotnych 
zaprzeczeń księcia Bism arcka uchodzi 
zawsze w dworskich kołach za organ

jego osobistych opinii. Tak tłum aczyć 
będą Francuzi tę insynuacyę a ponie­
waż wobec szczerości swoich ten- 
dencyj pokojowych są niezmiernie d ra­
żliwi na tego rodzaju pogłoski, więc 
zatrze się wrażenie, jakie w pierwszej 
chwili spraw iła wiadomość o podróży 
adjutanta m arszałka Mac-Maliona do 
Berlina. Nie wdelka to w prawdzie klę­
ska, bo z takich drobnych przykrości 
nie. wTybuchąją zawdkłania wojenne. 
Ale Europa jest w tej chwili tak gnę­
bioną zawodami ustawicznem i w7 spra­
wie wrschodniej, że żałować będzie 
naw et u traty  takiej pociechy.

W i e d e ń  ,  24 marca.
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uważa wojnę rossyjsko-turecką za konieczną 
i wierzy w nią jak w dogm at religijny. Oso­
by te niewzruszenie trzymają się swych prze­
konań politycznych i to pomimo tylokrotnych 
już zwrotów niby pokojowych. Z niedowiar­
stwem największem towarzyszyły też konfe- 
reneyom stambulskim, jak niemniej i ukła­
dom londyńskim najświeższej daty. Osoby te, 
cokolwiek się. stanie w kierunku zwiastującym 
pokój, wzruszają ramiony i odpowiadają: de­
m obilizacja wojsk rossyjskich bez wojny jest 
niemożebną. Wobec najnowszych depesz lon­
dyńskich mogą one z pewnem zadośćuczynie­
niem wskazać na bezowocne usiłowania dyplo- 
macyi, aby zażegnać burzę,której zażegnanie jest 
rzeczą niepodobną. Po każdej takiej bezowo­
cnej próbie pac.yfikacyjnej pogorszą się poło­
żenie i zmniejsza się nadzieja utrzym ania po­
koju. Konferencja stam bulska i protokół lon­
dyński spoczęły już snem  błogosławionych ! 
Niewierny, czy protokół przywieziony przez 
generała Jgnatiewa, uważać należy za o s t a ­
t n i ą  próbę ułatw ienia odwrotu Eossyi, ale 
tyle jest pewnem, że prób takich nie można 
często ponawiać bez wywołania niesmaków 
wzajemnych, jak o tein świadczy rozdrażniona 
dyskussya między dziennikami angielskiomi 
J -rossyjskiomi. Od węzmaj n ik t już nie w ąt­
pi, że missjmJLgtiafiewa w Londynie nie po­
wiodła gięć ale nie wiedziano, co po tein na­
stąpi, co Rossya umieści w repertoarze kw iet­
niowym, aż ustali się pogoda. Dziś i tę wą­
tpliwość usunięto. Związek trójcesarski znów 
wychyla czoło, między trzem a mocarstwami 
północnemi poufne toczyć się mają rokowa­
nia, a związek ten stanowi pociechę, że z 
wojny rossyjsko-tureckiej przynajmniej nie 
wyrodzi się wojna europejska. Przed powro­
tem do Petersburga generał Ignatiew  zatrzy­
ma się jeszcze w W iedniu, gdzie dzienniki 
nie bardzo sympatyczne gotują mu przyjęcie, 
ostrzegają bowiem gabinet austryacki, aby 
nie uległ namowom wysłannika rossyjskiego.

N ow a Pressc od niejakiego czasu stała 
się kuźnią szczególnych wiadomości. Wczoraj 
doniosła o liście Nąjj. Pana do papieża, w 
którym monarcha austryacki miał zachęcać 
kuryę rzymską do oporu przeciw W łochom. 
Wiadomość była tak tendencyjnie upstrzoną, 
iż dziwiono się tylko, że ją  podał dziennik, 
lubiący chwalić się powagą polityczną. Frcrn- 
denblalt zaprzeczył doniesieniu temu. W  ogóle 
widocznem jest pewne usiłowanie, aby wzbu­
dzić drzemiące spory między Rzymem a mo­
narch ią, zwłasza gdy zbliża się chwila o- 
twareia wiecu katolickiego w W iedniu. Va- 
terland również spiera się z N ow ą Pressa 
w tej samej sprawie.

Na szczęście Izba wyższa nie wytoczy­
ła dr. Eeclibauerowi procesu z powodu słów 
lekceważących, jakich m iał użyć na zebraniu 
klubów, mówiąc o parach austryackich w po­
równaniu z magnatami węgierskimi. P rzy­
puściwszy, że dr. Rechbauer istotnie użył 
tych wyrazów, to na poufnej konferencyi 
stronnictw a wiernokonstytucyjnego nie zabie­
rał głosu jako prezes Izby deputowanych, 
lecz jako członek jednego z klubów, a mowy 
tam wypowiedziane nigdy nie mogły mieć 
cechy publicznej. Izba wyższa czułaby się 
słusznie dotkniętą, gdyby Rechbauer w Izbie 
niższej jako jej prezes publicznie wypowie­
dział był takie słowa.

Sprawy krajowe.
(Reform a Izb handlowo-prsemysfotoych.)

I.
(§) Na jednem z pierwszych posiedzeń 

tegorocznej sesyi otrzyma sejm od W ydzia­
łu krajowego sprawozdanie o reformie ordy­
n ac ji wyborczych Izb handlowo przemysło­
wych w G alicji. Sprawa ta podniesiona na 
zeszłorocznej sesyi sejmowej w petycji 
przełożonych korporacyi rękodzielniczych we 
Lwowie rozbieraną była zasadniczo w ożywio­
nej rozprawie i wywołała uchw ałę polecają­
cą W ydziałowi krajowemu, ażeby zbadał or- 
dynacye wyborcze galicyjskich Izb handlowo- 
przemysłowych, praktyczne zastosowanie ich 
przepisów, wreszcie sposób postępowania przy 
wyborach i rezultat tego. badania razem z 
wnioskami, które uzna za potrzebne, przed­
łożył sejmowi na najbliższej sesyi.

Przełożeni lwowskich korporacyi ręko­
dzielniczych mieli w swojej petycji na oku 
tylko ordynację wyborczą lwowskiej Izby han­
dlowo-przemysłowej. Reforma tej ordynacyi 
miałaby w myśl petycyi dwa cele, po pierw­
sze powiększenie reprOzentacyi stanu ręko­
dzielniczego, a po drugie usunięcie z ordy­
n ac ji wyborczej postanowienia, które głoso­
wać każe rękodzielnikom razem z małymi 
kupcami, kramarzami i szynkarzam i, opłaca­
jącymi najniższą kwotę zarobkowego podatku. 
Petenci przyjęli i przedłożyli sejmowi do 
poparcia wniosek postawiony w lwowskiej 
Izbie handlowo - przemysłowej jeszcze w r. 
1875 przez jednego z jej członków, księga­
rza W. Gubrynowicza, gdyż wniosek ten od­
powiada najlepiej obu powyżej wskazanym 
kierunkom reformy ordynacyi wyborczej. 
W niosek pana Gubrynowicza proponuje, aby 
lwowska Izba handlowo-przemyłowa składała

się z 36 (zamiast 24) członków, z któryś1 
18 (zamiast 16) należyć m a do sekcyi handlo^j 
a 18 (zamiast 8) do sekcyi przemysłowe]' 
Członkowi rzeczywiści obu sekcyj mieliW 
być wybierani z trzech kategoryi a miau0" 
wicie 18 (zamiast 16) ze stanu handloweg0 
4 (zamiast 2) z wielkiego przemysłu, 14 G!l' 
m iast 6) z rękodzie ł, do których w pr*e' 
szłości nie mają należeć inne kategorye p°' 
mniejszej zarobkowości. W  myśl dalszeg0 
ustępu tego wniosku wybierałby pierwsz)' 
okręg wyborczy (miasto Lwów z okrogai'11 
politycznemi Lwów i Gródek) 11 członków 
(zamiast 9) do sekcyi handlowej. 9 (zamiast 
3) do sekcyi przemysłowej. Siedm dalszych 
okręgów miałoby wybierać po jednym  człon­
ku sekcyi handlowej i po jednym  do sekey' 
przemysłowej. W yborcy z wielkiego przemy­
słu w okręgu Izby tworzyliby jedno ciało 
wyborcze z miejscem wyborczem we Lwowie 
i wybieraliby 4 (zamiast 2) członków. W 
końcowym ustępie wniosek p. Gubrynowicza 
żąda, ażeby z kategoryi przemysłowców wy­
kluczono kupców opłacających najmniejszy 
podatek zarobkowy i ażeby natom iast w sta­
nie handlowym przypuszczani zostali do gło­
sowania także kupcy, którzy opłacają rocznie 
tytułem  podatku zarobkowego 3 złr. 15 ct. 
(zamiast jak dotąd 8 złr. 40 ct.)

Przyjąwszy powyższy wniosek p. Gu­
brynowicza za własny, przełożeni korporacyi 
rękodzielniczych we Lwowie uzasadnili go 
w swojej petycyi sejmowej następującemi u- 
wagam i: W  lwowskiej Izbie handlowo-prze­
mysłowej zasiada dotąd obok 16 reprezentan­
tów stanu handlowego, tylko 8 reprezentan­
tów stanu przemysłowego, chociaż znacznie 
większa liczba mieszkańców trudni się prze­
mysłem. W edług spisu ludności z r. 1869 
liczba mieszkańców w G alicji, trudniących 
się przem ysłem , wynosiła 117.262, z czego 
65.061 przypada na samodzielnych przedsię­
biorców, a liczba mieszkańców trudniących 
się handlem wynosiła tylko 85.010, z czego 
31.012 przypada na samodzielnie handel pro­
wadzących. Jak  w kraju całym tak i w okrę­
gu lwowskiej Izby handlowo-przemysłowej li­
czba przemysłowców przeważa znacznie liczbę 
kupców (20.794 przemysłowców na 9.510 
kupców).

P etycja  dotyka następnie kwestyi po­
datków opłacanych przez stan przemysłowy 
i handlowy, a choć nie przytacza szczególnych 
dat, przypuszcza, że stosunek opłaconych po­
datków w żaden sposób nie może być tak 
niekorzystny dla stanu przemysłowego, ażeby 
usprawiedliwiał przewagę jaką n a d  n im i w 
Izbie handlowo-przemysłowej stan hand lo w y  
posiada. Zresztą zdaniem petentów kwoty po­
datków opłacanych nie powinny wpływać na 
stosunek reprezentacji obu stanów w Izbie 
handlowo-przemysłowej tak , jak w innych 
ciałach reprezentacyjnych. Ciała te bowiem 
nakładają podatki i inne ciężary publiczne 
na ogół ludności i już z tego powodu powin- 
ne w swoim składzie i podziale członków 
na reprezentantów różnorodnych kategoryj 
interesów przyjąć stosunek opłacanych po­
datków za podstawę systemu wyborczego. 
Izby handlowo-przemysłowe nie nakładają 
takich ciężarów na ogół ludności z wyjątkiem 
drobnych opłat na pokrycie swoich niezna­
nych budżetów, więc stosunek podatków o- 
płacanych nie powinien zdaniem petentów 
nawet w najgorszym razie wpływać roz­
strzygająco na przewagę jednego lub drugiego 
stanu. Izby handlowo - przemysłowe mają z 
równą usilnością pracować nad podniesieniem

za zasadę, w rzeczach sztuki zdawać sprawę 
o tem tylko, o ezem dać mogę zdanie de visu  
et auditu, musiałbym skazać sic przedewszyst- 
kiom na tortury wysłuchania przynajmniej 
tuzina tych okropności, nim bym znalazł coś 
do powiedzenia o jednym  przynajmniej wyją­
tku. W spomnę więc tylko, że jak wszystkie 
bale całego karnawału zgasły przed balami 
Wielkiej Opery, tak koncert pożegnalny Jana 
S trau ssa , urządzony staraniem ambasady au- 
stryackiej na dochód austryaeko-węgierskiego 
towarzystwa dobroczynności w Paryżu i to­
warzystwa wsparcia Francuzów we Wiedniu, 
zaćm ił, zag łuszył, pozwolił zapomnieć o 
wszystkich koncertach, jakie go poprzedziły i 
jeszcze po nim nastąpią.

Nic nie widziano, nic nie można było 
pomyślić cudowniejszego, czarowniejszego jak 
wspaniałe schody teatru Wielkiej Opery prze­
robione na salę koncertową. Strauss i jego or­
kiestra umieszczeni byli w tak zwanem acant- 
foyer, samo zaś olbrzymie foyer i korytarze, 
w których ustawiono niezliczone ław ki, ka­
napy i fotele, napełnione były przez słucha­
czy ugrupowanych malowniczo, bez sztywne­
go porządku, a w najświetniejszych ubiorach. 
Balkony i ganki schodów zmienione były w 
loże, wspaniało gobeliny ze składu mebli pa­
łacowych rozwieszono na bocznych ścianach 
schodów, a w pośród tego wszystkiego pra­
wdziwy ogród najrzadszych południowych 
krzewów i kwiatów. Na ganku po lewej stro­
nie zwyczajnego wejścia znajdowała się pani 
marszałkowa Mac-Mahon, która przyjęła obo­
wiązki gospodyni tej dobroczynnej uroczysto­
ści", po prawej były król hanowerski z córką, 
książęta Nemours i Alenęon i wybór najwyź"-

szego świata arystokracji rodowej i finanso­
wej. Była to bowiem prawie pryw atna zaba­
w a, biletów nie sprzedawano publicznie, tyl­
ko kom itet dam patronek rozesłał je według 
ułożonej poprzednio listy. Strauss ze swoją 
orkiestrą odbierał nieustanne oklaski. Osoby 
mające bliskie stosunki z pałacem Klysee, 
urzędowem mieszkaniem Prezydenta Rzeczy­
pospolitej , zapewniają, że ulubiony wiedeń­
ski kapeimąjster został mianowany kawalerem 
legji honorowej.

Dwie nowe zdobycze nauki zajmują i 
uczony i nieuczony świat paryzki. Pierwszą 
jest odkrycie nowego roztworu chemicznego, 
w którym namoczone najrozmaitszego rodzaju 
tkaniny, zacząwszy od grubego płótna i su­
kna aż do najdelikatniejszych m ateryi jedw a­
bnych, muślinów i koronek, po wysuszeniu 
nie tracąc ani koloru ani połysku i miękko­
ści, stają się najzupełniej absolutnie nieza- 
palnemi. Kilkakrotnie wykonywano już próby 
z tak przyrządzonemu tkaninam i, a w tych 
dniach, w obecności delegowanych z zarządu 
miejskiego, z dyrekcji niektórych teatrów i 
reprezentantów prasy, w mieszkaniu wynalaz­
cy przy bulwarze Voltaire Nr. 145, przygo­
towano łożeezko z cienkich deszezułek z ma­
teracem z płótna, wypchanym słomą, z firan­
kami perkaloweini obszytemi muślinom i gazą, 
a na uiem położono dużą lalkę ubraną w ró­
żnokolorowe materye jedwabne. To wszystko 
na parę dni pierwej napojono nowym roz­
tworem i następnie wysuszono. Na próbę 
postawiono pod łóżkiem fajerkę z węglami i 
drobnem drzew em , a do firanek i ubrania 
lalki przykładano zapalone zapałki i drzazgi, 
ale nic nie chciało zapalić się płomieniem,

najcieńsze materye trzymane w ogniu trawiły 
się niejako, bardzo powolnie ale nie zapala­
jąc się.

Doświadczenia te nie pozostawiające 
wątpienia co do zupełnej skuteczności no­
wego preparatu, mają być wkrótce odbywa­
ne publicznie i na większą skalę, a wobec 
tak częstych nieszczęśliwych przypadków śm ier­
telnego nieraz poparzenia, szczególniej dzieci 
zostawionych bez dozoru w bliskości ognia, 
i świeżego smutnego zgonu sędziwej m argra­
biny de Montebello, która zdrzemnąwszy się 
przy kominku, zapaliła suknie na sobie i w 
kilka godzin wśród strasznych cierpień um ar­
ła, należałoby wszelkiemi drogami, a przede- 
wszystkiem głosem prasy przemawiać za jak 
najogólmejszem wprowadzeniem w użycie 
tego ubezpieczającego przyrządzania tkanin u- 
żywanych na ubranie. Słychać, że rząd fran­
cuski zamierza kupić od wynalazcy sekret 
tego przyrządzania, aby je  uczynić przystęp- 
nem ogółowi. Ubezpieczenie dekoracyi i u- 
biorów teatralnych ma być przymusowo wpro­
wadzone.

Drugi wynalazek nie ma wprawdzie ta­
kiej doniosłości, ale zato daleko więcej o nim 
mówią w całym Paryżu. W e wszystkich pra­
wie oknach sklepowych widzieć można małe 
ozdobue doniczki to z krzaczkiem róży to z 
gałązką hiacyntu, tulipanu i t. p. i z kart­
ką, na której wydrukowane są następujące 
w iersze:

Lorsijue je suis couleur cle rose 
Ne sortez pas sam rotre en-cas.
Qucmd ma tcintc tourne cm lilas,
Lc Icmps a chanyer se clispose;

Mais si vous me royez (Tazur 
Comptez sur un ciel calme et pur.

Co na prozę przetłumaczone znaczy, 
że kiedy powietrze jest dżdżyste, kwiaty te 
(sztuczne z perkalu) są pięknego różowego 
koloru, kiedy się wypogadza, przechodzą w 
lekko fioletową barwę, a przy zupełnie su- 
chem, pogodnem powietrzu stają się eiemno- 
b łęk itn em i, prawie szafirowemi , naturalnie 
o ile wystawione są na przystęp zew nętrz­
nego powietrza, bo w pokoju dobrze zam­
kniętym  a szczególnie opalonym , pokazują 
zawsze błękitną barwę, choćby na dworze 
deszcz padał. Na otwartem powietrzu barwa 
rzeczywiście zmienia się odpowiednio do wię­
kszej lub mniejszej wilgoci, tylko właściwie 
nie tyle jako przepowiednia ale jako świa­
dectwo post factum.

To mi przypomina samorodny barom etr, 
który jakiś wędrowny Icek czy Mosiek 
przedawał kiedyś za parę centów na jakimś 
wiejskim jarm arku. Była io niewielka ćwiart 
ka zwyczajnego papieru, a na niej nie bar­
dzo ortograficznie wylitografowany następu­
jący przepis uży c ia : „Chcąc dowiedzieć
się o stanie pogody, należy położyć ten ba­
rom etr na okno, jeżeli po kilku minutach 
pozostanie suchy, będzie to zapowiedzią 
pogody, jeżeli zaś okażą się na Dim krople 
wodą, znak to nieomylny, że deszcz pada- 
Probatum cst.“ I w moich oczach tłoczyli 
się ludziska, żeby kupić ten nieomylny ba­
rometr!.

Paryż 19 marca.

J. Boh d a n .



a“ dlu i p rzem ysłu , więc powinny jednej 
drugiej gałęzi zapewniać równie silną re­

prezentację. Petenci nie przypuszczają, aże- 
reprezentanci handlu rozpoznając łączność 

1 harmonie miedzy interesami obu stanów 
Wyzyskiwali swoją przewagę na szkodę prze­
mysłu, ale rzecz n a tu ra ln a , — (są to słowa 
Petyeyi) —  żo kupiec w Izbie zasiadający 
Pędzie głównie podnosił sprawy handlowe, 
“•idzie czynił wnioski w tych sprawach 
Ostawiając przemysłowcom inicyatywę w 
rzeczach przemysłu. Przem ysłowiec od­
wrotnie będzie w sprawach handlowych 
tylko głosować, lecz nie będzie w nich 
Prać inicyatywy, niebędzie pracować, z cze­
go wynika, że jeżeli damy w Izbie prze­
wagę kupcom nad przemysłowcami lub od­
wrotnie, interesa jednej klasy mając więcej 
obrońców i pracowników biorących inieyaty- 
Wę w działaniu , będaplepiej bronione a in ­
teresa drugiej klasy słabiej. Tymczasem ręko­
dzieła nasze, stojące na niższym stopniu roz­
woju niż nasz h a n d e l, potrzebują silniejszej 
“iż on obrony, potrzebują więcej pracowników.“ 

Po tej uwadze ogólnej petenci żalą się, 
że rzeczywiście lwowska Izba handlowo-prze- 
rnysłowa nie jest tak troskliwa o podniesie­
nie rękodzieł i przemysłu jak o podniesienie 
interesów stanu handlowego. W  końcu pod­
noszą p e ten c i, żo wskutek zaliczenia kram a­
rzy i szynkarzy do wyborów w stanie prze­
mysłowym , rękodzielnicy posiadają obecnie 
w Izbie handlowo - przemysłowej właściwie 
tylko jednego reprezentanta. Postanowienie 
ordynacyi wyborczej grupujące tak niestoso­
wnie wyborców, jest szczególnie szkodliwe 
dla rękodzielników w m ałych miastach, gdzie 
zawsze ulegają przewadze wyborców należą­
cych z zatrudnienia do stanu handlowego a 
mimo to głosujących w klasio przemysłow­
ców tylko z powodu niskiej stopy opłacanego 
■podatku.

SPRAWY I0RARCHH
—  Od 

odbyła Izba
22 stycznia 
panów Rady

do 23 marca r. b. 
państwa 4 posiedze­

nia a Izba deputowanych 23 posiedzeń. W  tym 
czasie przedłożył rząd ze swej strony 12 pro­
jektów ustawodawczych do konstytucyjnego 
traktowania, mianowicie 2 projekty Izbie pa­
nów a  10 p ro jek tów  Izbie d ep u to w an y ch . 
W  tej ostatniej Izbie wniesiono 4 samoist­
ne wnioski i wystosowano 15 interpelacyj; 
11 projektów ustawodawczych uchwalono zgo­
dnie w obu Izbach. Rząd wniósł następujące 
przedłożenia: 1 . 0  ulżeniu dla przedsiębiorstwa 
nawodnienia obszarów w Monfalcone. 2 . O 
stosunkach kolonialnych w niektórych okrę­
gach sądowych w Dalmacyi. 3. O zmianie 
niektórych postanowień ordynacyi wyborczej 
do Rady państwa dla Czech, Galicyi i niższej 
A ustry l 4. O kredytach dodatkowych na rok 
1877." 5 . O kredycie dodatkowym w kwocie 
500.000 zł. na nieoprocentowane pożyczki 
dla gminy w okolicy miasta W iednia na wy­
kończenie niezbędnych budowli publicznych. 
6 . O budowie drogi żelaznej z W iednia do 
Aspang. 7. O kredycie dodatkowym w kwo­
cie 65.000 zł. na przeprowadzenie reformy w 
adm inistracyi podatkowej w W iedniu. 8 . O 
kredycie dodatkowym w kwocie 6000 zł. na 
szkołę Porgesa w W iedniu. 9. O kredycie 
dodatkowym w kwocie 58.000 zł. na wykoń­
czenie gmachu dla zakładu enologicznego i 
pomologicznego w Klosterneuburgu. 10 . O 
deputacyi regnikolarnej. 11 . O wywłaszcze­
niach w celu budowy dróg żelaznych. 12 . O 
uzupełnieniu i zmianie postanowień w postę­
powaniu karnem. •— Prócz przedłużeń rządo­
wych wymienionych pod 3, 5 i 10 załatwiły 
obie Izby zgodnie następujące przedłożenia i 
wnioski: Powiększenie fideikomisu br. Thiir- 
heirna. Kredyt "dodatkowy w kwocie 600.000 
zł. na udział w paryskiej wystawie powsze­
chnej. Zastosowanie ustawy z 30 lipca 1867 
do narad nad ustawą o postępowaniu cywil- 
nem. Zatwierdzenie zamknięcia rachunków za 
r. 1874. Częściowa zmiana ugody zawartej z 
towarzystwem kolei południowej. Zatwierdze­
nie sprawozdania komissyi wybranej dla kon­
troli długu państwa. Udzielenie zaliczki z 
funduszów państwowych na wykończenie li­
nii B rta-K lostergrab. Zakupno kolei Braunau- 
Strasswalehen na rzecz państwa. —  Z 4 sa­
modzielnych wniosków odrzucono w piei w- 

■ clep. W i t t m a n n a  
a wycofano przed 

wniosek dep. l i r z e -  
c z u n o w i c z a  o uwolnieniu budynków no­
wych od opłaty dodatków. W niosek deput. 
R o s e r a  o prawne uregulowanie sprawy li­
stów ratalnych przekazano komissyi praw ni­
czej a wniosek dr. S t u r m ą  o zmianie usta­
wy delegacyjnej nie był jeszcze czytany w 
Izbie.

—  W obecności Najj. Pana odbył się 
23 b. m. egzamin Najd. Arcyksięeia Rudolfa 
z wojskowej geografii. W skutej najwyższego 
rozkazu byli obecni przy egzam inie: generał 
broni br. Mondel; gen.-major Beck; gen. broni 
br. B ienerth i szef sztabu generalnego fmp. 
br. Schonleld, a jako instruktorowie Najd. 
-Arcyksięeia: pułkownik W agner, pułkownik

Graz eta Lwowska z dnia 27

szern czytaniu wniosek 
o podniesieniu żeglugi 
pierwszem czytaniem

W eikart, podpułkownik Rossler, kapitan kor­
wety, Joly, major - adjutant Najj. Pana, 
br. Gemmingen, wreszcie kapitan Eschdnba- 
cher. Obecni byli nadto fmp. Latour, pułko- 
nik hrabia Paliły; podpułkownik hrabia Fe- 
stetits i major Spiudler. Pohis rozpoczął 
się o godzinie ósmej i trw ał do goć finy 
9V4. Przedmiotem nauki Najd. Arcyksięeia 
był podział austryacko węgierskiej Monarchii 
na pola w alki w wypadku wojny, a nastę­
pnie wyliczenie niektóry cli ważniejszych punk­
tów strategicznych w ościennych państwach 
i krytyczny pogląd na ważność tych punk­
tów. W szystkie odpowiedzi Najd. Arcyks. 
były trafne a poglądy krytyczne okazywały 
należyte zrozumienie i trafny sąd. Po popisie 
Najj. Pan wyraził generał-majorowi W ilhel­
mowi Reinlilnderowi najwyższe Swe zadowo- 
nio i uznanie.

SPRAWY ZAGRAUCZIE

(G łosy  angielskie o sytusfeyi poli­
tycznej.)

Londyński korespondent Koln. Z cituny  
pisze pod dniem 22 m arca: „Znowu zmniej­
szyły się widoki pokojowego rozwiązania 
kwestyi wschodniej. Podpisanie protokołu, 
które podług wiedeńskich i paryskich dzien­
ników już wczoraj a nawet przedwczoraj 
miało nastąpić, zostało znów zakwestyono- 
wane a dziś trudno powiedzieć, czy przed 
czy też po Wielkanocy przyjdzie do skutku. 
Powoli tylko przedostaje się z cichej ulicy 
D ownim / Street do publiczności treść odpo­
wiedzi rossyjskiej na zmieniony przez gabi­
net angielski projekt protokołu i na żądanie 
demobilizacji postawione przez gabinet an­
gielski. Jeszcze ciągle twierdzi wielu, że 
zmiana protokołu nie jest niepokonalną prze­
szkodą do ostatecznego porozumienia się, 
jakkolwiek wczorajsza rada ministeryalna 
miała odrzucić niektóre poprawki jak n. p. 
proponowane przez Rossy ę słow a; „insiskr  
pour concerter des moyensu. Ale główną tru­
dność przedstawia i będzie przedstawiała 
kwestya demobilizacyi, o ten szkopuł rozbi­
jają się wszelkie usiłowania; z jej przyczyny 
przerwały się już całkiem układy o podpisa­
nie protokołu. Rzeczy obecnie tak stoją: 
Rossya nie przystała na żądanie Anglii, aby 
równocześnie z podpisaniem zwięźle i jasno 
oświadczyła, iż z swej strony zgadza się na 
bezzwłoczną demobilizację. Gabinet rossyj- 
ski oznajm ił, że spełnienie tego żądania by­
łoby poniżeniem się, na które ze względu na 
Europę i swój własny naród nigdy nie mo­
że zezwolić. Równocześnie zapewniała Rossya 
ponownie, że zgoła nie myśli o wystąpieniu 
z koncertu europejskiego i że chętnie "rozpo­
cznie demobilizacyę, skoro tylko: a) protokół 
zostanie podpisany; b) pokój pomiędzy Tur- 
eyą i Czarnogórą przyjdzie do sk u tk u ; c) 
Porta pierwsza zarządzi demobilizacyę. Do 
tych trzech warunków miał być podobno 
dodany czwarty, to jest. że demobilizacya 
rossyjska może tylko naprzód postępować w 
m iarę, jak reformy tureckie powoli będą 
przeprowadzane. Czy ostatni warunek w rze­
czy samej został postawiony, trudno dziś 
wiedzieć, ale już samo żądanie, aby T u rc ja  
najprzód uskuteczniła demobilizacyę, wystar­
czyłoby bez wątpienia do udaremnienia to­
czących się rokowań, jeśli rząd angielski w 
rzeczy samej upierać się będzie przy żądaniu 
demobilizacyi rossyjskiej, stawiając je  jako 
conditio sine gna non podpisania protokołu.

Powtarzające się i dziś zapewnienia 
wszystkich dzienników, zostających w przy­
jaznych z rządem stosunkach, usuwają pod 
tym względem wszelką wątpliwość. Nawet 
Times nie należące do tych pism a zawsze 
dla miłego spokoju gotowe do zbudowania 
Rossyi mostu odwrotowego nawet z najnie­
bezpieczniejszych kam ieni, przemawiają dziś 
w groźnym tonie i radzą Rossyi, aby zawró­
ciła, rada, którą Times dotąd tylko Turcy i 
służyły. Jeśli Rossya, mówi pomiędzy inne- 
mi ton dziennik, chce i nadal pozostać w 
koncercie mocarstw europejskich, wtenczas 
musi ich interes tak samo uwzględniać ]ak 
swoją własną godność. Europa nie może 
nigdy być spokojną, dopóki wielka armia 
zgromadzona będzie kilkanaście mil od Du­
naju. Rossya może być zdecydowaną uczynić 
krok nieprzyjacielski bez przyzwolenia innych 
mocarstw i może się zawsze nosić /  ambi- 
tnemi planami, ale przecież nie ma jeszcze 
prawa dziwić się tw ierdzeniu, że zanim 
demobilizacya nastąpi, pokój w żaden sposób 
nie może być zapewniony... Nowa rzeź, po­
wstanie w Konstantynopolu lub w którejkol­
wiek z prowineyj. mogłoby się stać zbyt 
wielką pokusą do użycia tak skutecznej bro­
ni. jak wojska, gotowego każdej chwili do 
marszu. Jeśli więc Rossya w rzeczy samej 
chce uniknąć walki, w którejby była całkiem 
izolowana, w takim  razie powinna cofnięciem 
swych wojsk zrobić małą ofiarę z swego lio- 
noru“. Takie słowa wypowiedziane przez 
rozważne i oględne Times są ogromnej wa­
gi. Z daleko większą stanowczością odzywa­
ją się inne dzienniki. Pomijamy D aily  News. 
które już od samego początku oświadczały

m arca 1877.

sie przeciw protokołowi, a przytaczamy, co 
pisze organ gabinetu. M orning Post: ..Zda­
je. się prawie, jakoby owo zamiłowani? po­
koju , o którym Rossya tak wiele głosiła, 
było tylko życzeniem , aby Anglia wycią­
gnęła gorące kasztany z ognia. Ale S ib inet 
brytyjski strzeże się podjęcia tego śmieszne­
go a przy teni poniżającego zadania. Nigdy 
też nie da się nakłonić do żądania od T ur­
c ji, aby ta pierwsza rozpor ^ęła domobiliza- 
cyę, gdyż T urcja  jest zagrożona przez Ros­
sy ę a nie Rossya przez Turcyę. W edług 
wiadomości, pochodzącej z dobrego źródła, 
postanowił gabinet brytyjski ,,odrzucić pe­
tersburskie poprawki protokołu, dopókiby 
rząd rossyjski nie dał pewnych rękojmi, iż 
uskuteczni demobilizacyę wojsk ściągniętych 
przeciw T u rc ji“. A rząd nasz —  mówi da­
lej ten dziennik •—- może być pewnym, że 
taka postawa jego znajdzie powszechne uzna­
nie i że, trzymając się polityki, do której się 
zobowiązał, spełni życzenia kraju". Równie 
otwarcie mówi Standard, o ciągiem zbrojeniu 
się Rossyi i o coraz bardziej wzmagającem 
się podejrzeniu, iż pokojowa polityka jest 
tylko maską przywdzianą na to, aby zyskać 
na czasie. Ale gabinet angielski nie da się 
oszukać takiemi wybiegami, a „jeśli książę 
Gorezaków jaknajformnlniej nie zobowiąże się 
do demobilizacji, lord Derhy odmówi z pe­
wnością swego podpisu każdemu w jakikol­
wiek sposób zredagowanemu protokołowi. Co 
do tego punktu nie było nigdy i uje nia 
dziś najmniejszej wątpliwości". „A nglia, po­
wiada ten dziennik dalej, chętnie chciałaby 
wyprowadzić cesarza rossyjskiego z am bara­
su, jakiego go nabawili Gorezaków i L>-na- 
tiew, ale demobilizacja jest n i e z b ę d n  ą. 
Punkt ten nie może być wcale zakwestyono- 
wany. Demobilizacya wojsk rossyjskieh po­
winna , nietylko rzeczywiście ale nawet w 
jaknajkrótszym czasie nastąpić". „Horyzont 
dyplomatyczny, pisze D aily T degraph , jest 
przynajmniej w obecnej cli wili, bardzo zasę­
piony. Główną trudność przedstawia kwestya 
demobilizacyi. Rossya stawia warunki nic 
do przyjęcia, które, jeśli nie zostaną cofnięte, 
uczynią niemożliwem dalsze prowadzenie ro­
kowań dyplomatycznych. Rzeczywiście rząd 
brytyjski musiał zaprzestać dalszych rokowań 

Rt-o do protokołu, dopókiby rokowania w kwe­
styi demobilizacyi nie wzięły pomyślniejsze­
go obrotu. Jeśli Rossya nie da pewnego i 
bezwarunkowego przyrzeczenia, że uskuteczni 
demobilizacyę. nie będzie można dalej trak­
tować w sprawie protokołu. Opinia, publiczna 
w Anglii wesprze bez wahania rząd, jeśli 
ten nie postąpi ani o krok dalej w kierun­
ku jednostronnej propozycji rossyjskiej. Jeśli 
podpisanie protokołu ma przyjść do skutku, 
to Rossya musi jasno , wyraźnie i bezwarun­
kowo przyrzec uskutecznienie demobilizacyi. 
Ju tro  zbierze się prawdopodobnie gabinet na 
ponowną naradę i może być. że się sytuacja 
zmieni na lepsze. Ale jak dziś rzeczy stoją, 
uchw ała m inisterstwa i wola narodu zgadza­
ją się na to. iż bez demobilizacyi nie może 
być mowy o podpisaniu protokołu". Przyto­
czone tu słowa D aily  Telegraplm  jak i arty ­
kuły innych dzienników dowodzą dostatecz­
nie, jak mocno naprężoną jest sytuacja. In ­
ne dzienniki przemawiają w tym samym to ­
nie i nie chcą nic słyszeć o podpisaniu pro­
tokołu bez obietnicy demobilizacyi. Globe i 
P all M a il Gazette nie wierzą jeszcze w zer­
wanie rokowań i wyrażają nadzieję, że się 
Rossya jeszcze namyśli. „Wśród tak niemiłego 
zwrotu rzeczy , pisze z swej strony wspo­
mniany korespondent, opuścił Ignatiew dziś 
rano Londyn, aby powrócić do Paryża. W ra­
żenie, jakie zrobiła jego osobistość, jego ca­
ła postawa i sposób traktowania tak wielkiej 
kwestyi, nie budzący najmniejszego zaufania, 
było, wyrażając się łagodnie, bardzo niem i- 
łein. Ignatiew  może być bardzo znakomitym 
dyplomatą, ale ziemia angielska nie zdaje sie 
być odpowiednim terenem dla jego talentów"'.

(S ze ik -u l M a n t  t deputowani).
Pod napisem „Sylwetki z parlamentu 

tureckiego" umieszcza wiedeński Fremdenbla-tt 
interesujące szkice swego stambulskiego ko­
respondenta o parlamencie i deputowanych 
tureckich. W  ostatnim liście tego korespon­
denta ezytamy : „ Duchowienstwo tureckie ma 
dotychczas bardzo wielki wpływ między Ju­
dem, mianowicie między niższemi klasami, 
dla tego też rząd turecki musi zawsze liczyć 
się z duchowieństwem i szanować jego uczu­
cia. Głową duchowieństwa mahomotańskiego 
w Turcyi jest Szeik-u l Islam, uważany i 
czczony jako najwyższa powaga duchowna i 
nauczycielska. Tem się tłumaczy, że przyby­
wający tu ze wszystkich stron inahom etań- 
skiego świata deputowani kierują pierwsze 
swe kroki do naczelnika religii, czcigodnego 
Hajrułły-effendiego, aby mu się przedstawić 
i zasiągnąć jego mądrych i ojcowskich rad 
względem pełnienia mandatów poselskich. 
Wielu ulemów (teologów) i chodżów (profe­
sorów) przychodzi codziennie do Szeika, czę­
ścią aby poznać u niego deputowanych, czę­
ścią aby dowiedzieć się o jakiejś ważnej po­
litycznej nowinie. Dla wszystkich tych go­
ści zacny lla jru łła  ma zawsze przyjacielski 
uśm iech; każdy gość musi w jego domu bo­

daj na chwilę spocząć, skosztować kawy i kan­
dyzowanych owoców i zapalić fajeczkę prze- 
wybornego tytoniu. Deputowani wielce są 
zdziwueni widząc, że naczelnik duchowień­
stwa nie jest teraz u dworu tak dobrze wi­
dzianym jak niegdyś. H ajrułła sam nigdy nie 
zaczyna mówić o tym przedmiocie a zapy­
tany, odpowiada wymijająco. Mówią tu jednak 
dość głośno, że między Bzeikiem-nl Islam a 
szwagrem sułtana Mahmudem Damatem ba­
szą przyszło z powodu destyt.ueyi Midhata. 
do bardzo ostrej wymiany słów i aft od tego 
czasu A bduł Ilaniid nie przypuszcza H ajrułły 
do siebie. Faktem  jest, że Szeik-ul Islam już 
od kilku tygodni nie był widzianym w pa­
łacu Dołma-bagdże. Ale sympatya ludu, du­
chowieństwa i softów zawsze towarzyszy wy­
sokiemu dygnitarzowi temu, a obecnie także 
deputowani składają mu swe hołdy.

Pewna liczba deputowanych a między 
nimi także Liku chrześcijan postanowiła od 
czasu do czasu przychodzić in  corpore do 
Szeika-ul Islam, aby konferować z nim  o toku 
spraw parlam entarnych. Będzie to zatem ro­
dzaj parlam entu ubocznego, w którym  du­
chowny naczelnik Islam u nie tylko będzie 
przewodniczyć ale także wywierać wpływ na 
uchwały. Zważywszy, że w senacie i w Izbie 
deputowanych m uzułm anie stanowią prze­
ważną większość, można łatwo przewidzieć, 
jakie znaczenie ten parlam encik prywatny 
będzie m iał w życiu konstytucyjnem Turcyi. 
Na pochwałę Hajrułły effendiego trzeba je ­
dnak powiedzieć, że wolnym jest on od fa­
natyzmu religijnego i żyje na najlepszej sto­
pie z tutejszymi patryarcham i chrześcijań­
skimi i naczelnym rabinem  żydowskim. Koń­
cząc ten list (datowany 19 marca) dowia­
duję się. właśnie, że powołanie M idhata ba- 
s »  ma nastąpić bardzo rychło, a wtedy za­
pewne także lla jru łła  effendi odzyska dawną 
łaskę u suitami."

(A rm ia kaukaska ).
Z Tyflisu piszą do Pólit. Corresp. lOgo 

marca: „U nas głęboka zima. Olbrzymie m a­
sy śniegu pokrywają góry i doliny, a niektó­
re drogi są zupełnie zawiane. Z tego powo­
du przygotowania wojenne doznały przerwy. 
Z usunięciem przeszkód komunikacyjnych 
uzbrojenia będą prowadzone za to w tem ży- 
wszem tempo. W ielki książę namiestnik Kau­
kazu wydał jednak temi czasy kilka zarzą­
dzeń, które zasługują na uwagę. Aliędzy in- 
nemi polecił brać rekrutów także z pomiędzy 
mahometańskiej ludności. Ispraw nicy  otrzy­
mali rozkaz ogłoszenia mahometanom, że ka­
żde 10 aułów obowiązane są dostarczyć je ­
dnego jeźdźca albo szeregowca. Ozerkiesi okrę­
gu Majkop uczynili już zadość temu rozkazowi. 
Dostarczyli oni 615 ludzi. Nowo mianowany 
generalny kontrolor kaukaskiej armii operującej, 
Butirkin, wyjechał do Aleksandropola, aby 
odbyć inspekcję zapasów nagromadzonych. 
Armia została w ostatnich tygodniach wzmo­
cnioną 6 brygadami piechoty, które nadcią­
gnęły z Rossyi europejskiej. Generał Melikow 
będzie wkrótce mieć pod swemi rozkazami
150.000 ludzi. Handel rossyjski na wybrze­
żach kaukaskich ustał prawie zupełnie. Kupcy 
wysłali swe statki do portów południowo- 
rossyjskich , gdzie większe bezpieczeństwo 
mieć będą. W  Kaukazie zakupywano osta- 
tniemi czasy znaczną ilość koni dla szacha 
perskiego. Wiadomość o zbrojeniu się Persyi 
potwierdza się zupełnie. W Teheranie zamie­
rzają zmobilizować dwa korpusy arm ii o sile
35.000 ludzi. Szach prosił o przysłanie mu 
pewnej liczby oficerów rossyjskieh, którzy 
znają język serbski. Aliędzy Tyfiisem a Tehe­
ranem toczy się ożywiona korespondencja, 
której w dzisiejszej chwili nie można odmó­
wić pewnego znaczenia".

K R O R I K A
—  M i a n o w a n i a  w  a r m i i .  P u ł­

kownik Karol Ho s s l e r ,  komendant pułku pie­
choty nr. 58, na własną prośbę przeniesiony 
w stan spoczynku, pułkownik Adolf F i e d l e r  
lsarborn , komendant rezerwy pułku piechoty
nr. 58, mianowany komendantem tegoż pułku, 
a podpułkownik Juliusz Ge r s t e n  k o r  n, z puł­
ku piechoty nr. 45 mianowany komendantem 
rezerwy pułku piechoty nr. 58.

Podpułkownik pułku artyleryi polowej nr. 
10, Fryderyk F i s c h e r ,  na własną prośbę 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności charakter pułkownika ad hono- 
res z uwolnieniem tak sy ; major pułku piechoty 
nr. 41, Henryk Al a s t ,  przeniesiony w stan 
spoczynku.

Emeryt wojskowy Nikanor R o m a n o w i e z  
otrzymał dawniej piastowany już stopień poru­
cznika ad honores.

Elew wojskowo-lekarslci rezerwy, dr. Ka­
rol S t o c k m a r ,  przy szpitalu garnizonowym 
nr. 14 we Lwowie, uznany za niezdolnego do peł­
nienia służby wojskowej, mianowany został wy­
jątkowo lekarzem asystentem w stosunku poza­
służbowym.

=  F u n d u s z  s z l c u l  I n d o w y c h .  
Z przesłanego nam sprawozdania o stanie tego
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funduszu administrowanego przez Wydział kra- i 
jowy, dowiadujemy się, że w r. 1876 stan 
czynny tegoż funduszu wynosił 108.590 zł. w 
effektac.h a 11.924 w gotówce. Odsetki od 
effektów 5566 zł. Wydano jako zasiłki na cele 
szkolne rozmaitym gminom 2400 zł. Zapas osta­
teczny z końcem roku wynosił 2722 zł. w go­
tówce i 94.668 zł. w effektacli.

- Z i i a c x i i y  p o ż a r  nawiedził w no­
cy na 21 b. m. Wełdzierz w powiecie Doliniań- 
skim. Zgorzała walcownia miedzi i kilkadziesiąt 
budynków włościańskich.

* F a n i a z y e  i c a r a w a a i i a r z a .  Od 
kilku dni niepokoił spokojnych mieszkańców 
Lwowa karawaniarz .T. K. dziwnomi wybryka­
mi. Onegdaj późną nocą wniósł olbrzymią tru­
mnę do kawiarni p. Sylwestra Turskiego i zło­
żył ją na bilard oświadczając, że chce wziąć 
miaro na trumnę dla młodej kawiarki. Roztro- 
pnej interwencyl gospodarza udało się zapobiedz 
większej burdzie i wydalić szczególnego gościa 
z kawiarni. Przedwczoraj wpadł znowu nasz 
crogue-mort do pewnego domu na Chorążczy- 
źnie, gdzie zmarły leżał na katafalku, a poła­
mawszy świece palące się koło katafalka porwał 
z sobą cztery lichtarze. Wczoraj nareszcie po 
południu począł dla osobliwszej rozrywki rzu­
cać dużemi kamieniami przez otwarte okno do 
pomieszkania swojego sąsiada przy ulicy Zielo­
nej. Na szczęście nie było wtedy nikogo w po­
mieszkaniu. Po tym wypadku aresztowano awan­
turnika, obawiając się dalszych jego wybryków.

* G w a ł t o w n e g o  o p o r u  przeciw 
straży policyjnej dopuścił się. tej nocy na ulicy 
•Jagiellońskiej pewien wyrobnik. Wracając do 
domu w stanie nieco pijanym , mocno hałaso­
wał, a gdy go żołnierz policyjny chciał areszto­
wać, porwał się. na niego i szamocąc się z nim 
powalił go na ziem ię, przyczem mu podarł 
płaszcz i spodnie. Dopiero przy pomocy dru­
giego żołnierza, którego przywołali przypatrują­
cy się, temu świadkowie, zdołano poskromić 
ekscesanta i odprowadzić do policyi.

* Z a  d r ę c z e n i e  z w i e r z ą t  spro­
wadzono wczoraj do policyi Majera Tempelmana 
z Gródka na wezwanie komisarza targowego p. 
Jelineka. Ukarano handlarza grzywną 2 złr.

(Cr) Z a p i s k i  d y e c e z y a l n e .  Ks. 
Andrzej Eifański, łać. kapelan miejscowy w Wo­
źnikach, przeniesiony został w stały stan defi- 
cyenta. Ks. Edward Szediwy, doktor teologii 
św., profesor studyum biblijnego i yice-rektor 
łać. seminarza przemyskiego, otrzymał dnia 11 
marca b. r. kanoniczną instytucyę na gremialną 
kanonię, przy łać. kapitule przemyskiej patro­
natu biskupiego. Ks. Aleksander Zatkalik były 
gr. k. wikary w Krechowie, otrzymał kanoni­
czną instytucyę na gr. kat. probostwo w Dmy- 
trowicach. Ks. Eliasz Przystasz, nowo wyświę­
cony kapłan, objął zawiadowstwo gr. kat. ka­
pelanii w Dniestrzyku dębowym. Ks. Andrzej 
Drozdowski, nowowyświęcony kapłan, został 
samoistnym wikarym przy gr. kat. kościele w 
Wisłoku wyżnym. Ks. Jan Kcszytyło, nowo- 
wyświocony gr. kat. kapłan, objął obowiązki 
wikarego w Mostach wielkich. Ks. Aleksander 
Wichański były gr. kat. wikary w Mostach 
wielkich, przeniósł sio jako taki do Mokrotyna. 
Ks. Aleksander Maciejewicz, dotychczasowy gr. 
kat. wikary w Cieplicach, został koadjutoroin 
gr. kat. plebanii.

|  Z m a r l i  w ostatnich dniach: w Frank­
furcie nad Menem historyk Samuel Su g c n -  
l i e i m,  przeżywszy lat 6 6 ;' w Berlinie znany 
rysownik Adolf D o m b i , illustrator różnych 
czasopism i dzieł belletrystyeznycli, rodem Wę­
gier.

—  W y p a d e k  k o l e j o w y *  Dzien­
niki madryckie donoszą, że d. 22 b. m. na 
hiszpańskiej drodze żelaznej południowej wpa­
dły na siebie dwa pociągi, w skutek czego kilka 
osób poniosło śmierć na miejscu, a wiele ciężkie 
lub lż e js i  uszkodzenia.

—  P a r l a m e n t  w i o s k i  był w osta­
tnich czasach widownią zajśó»bardzo gorszących. 
Deputowani Levi i Marani kilkakrotnie pobili 
się w foyer sali parlamentu, a dnyi 14 b. ni. 
nawet w samej tej sali. Ostatni ten skandal 
korespondent Tir. B .  tak opisuje: „Było już 
około godziny 7 wieczorem, a więc w porze, 
kiedy signoria włoska zwykła obiadować; koń­
czono więc pospiesznie imienne głosowanie w 
sprawie ustawy o przymusie szkolnym. Liczni 
deputowani otaczali Stół prezydenta, na którym 
stały urny, a wywoływani kolejno przeciskać 
się doń musieli przez te ciżbę. Marani zaczaił 
się za stołem na swego przeciwnika. Nagle se­
kretarz wymienił nazwisko Leviego, który też 
nic złego nie przeczuwając, zbliżył się do urn, 
ażeby rzucić yswą gałkę. Wtedy wyskoczył Ma­
rani z tłumu, pochwycił go z tyłu za gardło i 
zaczął go dusić. Okrzyki przerażenia i zgorsze­
nia napełniły salę. Napadnięty szamocąc sio z 
Maranim wydostał się. na środek sali, "ścigany 
ciągle przez zapamiętałego kolegę, który głośno 
przysięgał, że musi go pozbawić życia. W koń­
cu deputowany Pissarini dopadłszy szamocących 
się, rozłączył obu i zgromił icli słowami: „Je­
żeli panowie dla siebie już nie macie szacunku, 
cóż wam dajo prawo ubliżać temu zgromadze­
niu ?“ —  Śmiałem tom wystąpieniem zażegnał 
Passivini przynajmniej skutki tragiczne tego 
skandalu. Marani odpowiedział mu : „Masz pan 
słuszność, ale Lovi jest łotrem, niegodnym ni­
czego innego". Ażeby zapobiedz podobnemu 
zgorszeniu na pryszłosć. prezydent parlamentu 
mianował sąd koleżeński z pięciu deputowanych

złożony, który rozstrzygnie spór pomiędzy Ma­
ranim i Lovim.

—  L u d n o ś ć  A u s t r y i .  Według wy­
danego świeżo pierwszego zeszytu rocznika sta­
tystycznego e. k. centralnej komissyi stat. w 
Wiedniu za rok 1875, na obszarze królestw i 
krajów reprezentowanych w wiedeńskie) Badzie 
państwa, zawierającym 5451 78 kwadratowych 
mil geograficznych, czyli 300,190'90 kwadrato­
wych kilometrów, żyło w owym roku 20,217.531 
mieszkańców, a w tej liczbie 9,814.038 płci 
męskiej, a 10,403.493 płci żeńskiej, nie licząc 
armii czynnej, która liczyła wówczas 177.449 
ludzi. Jeśli do powyższej cyfry doliczy sio prze­
ciętny procent wzrostu Ludności, wyprowa­
dzony z danych statystycznych za lata 1857— 
1869, w których dokonano obliczeń powszech­
nych , to okaże się, że liczba mieszkańców 
Przedlitawii z końcem roku 1876 wynosić mo­
gła około 21,366.260 głów.

Notatki literaeko-artystyezne.
oo S i o i t h i i r s  a r t y s t y c z n y .  Ko­

mitet Towarzystwa zachęty sztuk pięknych w 
Warszawie ogłasza konkurs na tem at: „Bysu- 
nek z przekrojem poziomym, albo płaskorzeźba 
urny do zbierania wotów na ogólnem zebraniu 
członków Towarzystwa, mającej wykonać się w 
bronzie." Praca konkursowa powinna być wy­
kończoną i posiadającą wartość artystyczną. 
Wysokość urny, mająca być zachowaną i w pro­
jekcie, wynosi cali 18, z pokrywą zaś cali 2 1 . 
Termin przedstawienia pracy konkursowej wy­
znacza się za trzy miesiące od daty niniejszego 
ogłoszenia. Nagroda konkursowa wynosi rs. 70 
(siedmdziesiąt), któro niezwłocznie autorowi 
pracy uznanej za najlepszą z czyniących zado- 
syó warunkom konkursu, wypłacone będą. Pra­
ca konkursowa nagrodzona, zostaje własnością 
Towarzystwa.

Stypendya krajowe,
III. W fundacji ś. p. Jana Bazylewi- 

eza T o w a r  n i c k i e g o  otrzymali stypendya 
po 200 zł. w. a.

1) Ludwik S z n l, uczeń 3 roku filozofii 
'w e Lwowie, który w ciągu nauk uniw ersyte­
ckich odbył 10 kollokwiów celująco, chwa­
lebnie i bardzo dobrze, b rał czynny udział 
w obserwaeyach meteorologicznych i odzna­
czył się punktualnością i niezwykłą gorliwo­
ścią. Polecony był przez władzę szkolną na 
pierwszem miejscu. Ojciec jego zagrodnik po­
siada tylko chatę i kawałek górskiego gruntu, 
utrzymywać musi 8 dzieci.

2) Józef Gorczyca z 2 roku praw we 
Lwowie, złożył egzamin dojrzałości z odzna­
czeniem , zaś w ubiegłym roku 4 koilokwia 
celująco i bardzo dobrze. Polecony był przez 
grono profesorów na 1 miejscu. Ojciec jego 
rolnik, posiada tylko około 12 morgów roli, 
utrzymywać musi żonę i 4 dzieci.

3)W ładysław  D ery n g , uczeń 2 roku 
akademii technicznej we Lwowie. Z pierw ­
szego roku studyum  akademickich przedłożył 
6 świadectw postępu celującego i 4 postępu 
zado w aln ia jąceg o . Polecony przez Bektorat na
2 miejscu. Ojciec jego zamieszkały zagranicą, 
w niezem synowi dopomagać nie może.

IV. Z fundacyj t. z. k o n w i k t o w y c h :  
A) w miejsce pobieranych dotąd stypendyów 
po 157 zł. 50 ct. w. a. otrzymali stypendya 
po 210 zł. w. a.; uczniowie prawa i adm ini­
s trac ji w Uniwersytecie lwowskim : 1. Wło­
dzimierz Michalski z 1 fo k u , 2. Piotr Ca- 
piuski z 1 roku, 3. Em ilian Stoklasa z 1 ro­
ku, 4. M ichał Korol z 1 roku, 5. Kazimierz 
Tadeusz Jan  3 im. Czajkowski z 1 roku , 6. 
Franciszek Buczyński z 2 roku, 7. Jan  Hey- 
nar z 2 roku, 8 . Jan  Kopertyński z 2 roku, 
9. Alfons Mieczysław Stanisław 3 im Jan i­
cki z 2 ro k u , 10. Mieczysław Chlebowski z
3 roku.

Uczniowie takiegoż W ydziału w Uni­
wersytecie krakowskim : 11. W ładysław  A u­
reli z t im. Baschke z 8 roku, 12. Julian Pię-
koś z 1 roku. Uczniowie W ydziału filozofi­
cznego w Uniwersytecie lwowskim : 13. W ła­
dysław Celestyn 2 im. Ostrożyński z 1 roku, 
14 Ludwik Hodoiy z 1 roku , 15. Jan  Kicz 
z 1 roku, 16. Józef Bogumił 2 im. Słotwiń-
ski z 1 roku, 17 Jan  Bajewski z 2 roku, 18.
Julian Kostecki z 3 roku, 19. Adam Paszczyń- 
ski z 4 roku. Uczniowie W ydziału filozofi­
cznego w Krakowie : 20 Jan  Biela z 1 roku, 
21. W ładysław Filip 2 im. Ciąglewicz z 1 
roku, 22. Feliks Antoni 2 im. Tonezyn z 2
roku, 23. M ichał Matusiak z 3 roku.

Uczniowie Wydziału lekarskiego w uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie: 24 
Mikołaj Burdygan z 2 roku, 25 Leon W a­
lenty 2 Tm By bak /. 4 roku, 26 Michał 
Szczerba z 1 roku, wreszcie uczeń akademii 
technicznej we Lwowie 27 Aleksander Sta­
nisław 2 im. Tychowski z 2 roku.

Również i ci uczniowie wykazali odpo­
wiednie postępy w naukach, jak niemniej, że 
stosunki ich majątkowe od czasu nadania 
stypendyów niższych, na lepsze sic nie zmie­
niły. (0 . d. n.)

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
Wiedeń , 26 m arca. (Tel. Gaz. 

Lwoiv.) Z powodu znacznego dowozu 
bydła rzeźnego a malej potrzeby na 
Wielki tydzień c e n y  s p a d ł y  z n a ­
czn i e  a znacznej ilości wołów wcale 
niesprzedano. Dostawiono 898 w o ł ó w  
g a l i c y j s k i c h ,  2812 w ęgierskich i 420 
niemieckich, razem  4130 sztuk. P ła ­
cono od 100 kilo: za g a l i c y j s k i e  
w o ł y  t u c z o n e  46— 50 zł. wyjątkowo 
51 zł., za węgierskie woły tuczone 
4 6 — 53 zł., za niemieckie 47 — 52 zł.

OSTATNIA POCZTA

Generał I  g n a t i e w wraz z sekretarzem 
swoim księciem O z e r e t l e w e m  przybył w 
niedzielę rano z Paryża do W iednia. Zaraz 
odwiedził go w hotelu poseł austryaeki w 
Konstantynopolu hr. Z i c h y .  Dopiero po wi­
zycie hr. Ziehego widział się Ignatiew  z po­
słem rossyjskim w W iedniu Nowikowem a 
około południa hr. A n d r a s s y  złożył wizytę 
generałowi Ignatiewowi. —  Pierwsza narada 
odbyła się przeto już w niedzielę. Wczoraj 
przyjmował generał posła tureckiego A l e k o  
baszę i agenta serbskiego Dr. Z u k i c z a .

Z Londynu telegrafują Gazecie Koloń- 
slciej, że u k ł a d y  o p r o t o k ó ł  nie zostały 
zerwano tylko są w zawieszeniu. Gabinet b ry­
tyjski oczekuje odpowiedzi rossyjskiej, która 
nadejdzie zapewne aż po powrocie generała 
Ignatiewa do Petersburga, Ignatiew  w prze- 
jeździe przez Paryż mówił o swej raissyi z 
pewnym. Anglikiem, przyznając winę niepo­
wodzenia głównie lordowi B e a c o  n s f i e l  d. 
W yraził jednak nadzieję, gue iout s ’arrangera  
(że wszystko się ułoży). „Jako dyplomata i 
Bossyanin, mówił Ignatiew , nie powinienbym 
właściwie wyrażać otwarcie mej opinii. Ale 
przypuśćmy, że jestem Anglikiem któremu 
sympatye tego narodu dla chrześcijan turec­
kich dobrze są znane —  wtedy byłbym nad­
zwyczajnie rad, że obce (rossyjskie) wojska, 
które mnie nic nie kosztują mają zamiar sta­
nąć w obronie chrześcijan11. Ignatiew  przy­
znaje się do niepowodzenia, ale nie żałuje 
wycieczki swej do Anglii, gdyż porobił tam 
znajomości bardzo szacowne (z Gladstonem?) 
„Głównym celem podróży mojej, mówił Igna­
tiew, było wyjaśnić Anglii stanowisko Eos- 
syi. Tego celu dopiąłem .11 W  kołach rossyj- 
skich w Paryżu Ignatiew  wyraził się, że za­
daniem jego było przeszkodzić n a  c h w i l ę  
wybuchowi wojny. Rząd rossyjski nie myślał 
nawet o demobilizacji, jakkolwiek przewidy­
wał, że Anglia postawi takie żądanie. Rząd 
rossyjski zamierzał tylko wycofać armię z nad 
granicy, nie dalej jednak jak do Kijowa, E- 
lizabetgrodu i Żytomierza. Za to ustępstwo 
chciano nakłonić m ocarstwa do podpisania 
protokołu, któryby je zmusił moralnie do u- 
życia przymusu przeciw Turcyi. Chodziło 
głównie o to, aby zyskać na czasie. Projekt 
protokołu, ułożony przez ks. Gorczakowa, wy­
dał się lordowi Derbyemu, niebezpiecznym 
dla integralności Turcyi, poczynił przeto zmia­
ny, na które Ignatiew  i Szuwałow zgodzili się 
nie zasięgając inform acji odswego rządu.N aza­
ju trz  jednak lord Beaconsfiold oświadczył, że 
Derby w ustępstwach posunął się za daleko, i 
że gabinet angielski takiego protokołu podpisać 
nie może. Zmiany, które lord Beaconsfiold ze 
swej strony proponował, były tego rodzaju, 
że Ignatiew  przerwał rokowania i wyjeżdża­
jąc do Paryża poruezył ks. Szu wałowi dalsze 
prowadzenie układów. „Jadę, mówił generał 
Ignatiew , do W iednia z tern przeświadcze­
niem, że u k ł a d y  n i e  d o p r o w a d z ą  do 
ż a d n e g o  c e l u .  Austrya protokołu nie pod­
pisze. Nie mieliśmy zamiaru rozbrajać się, 
chcieliśmy tylko cofnąć nasze wojska z nad 
granicy i wyczekiwać dalszych wypadków w 
Turcyi. Rozbudziwszy entuzyazm w narodzie, 
nie możemy rozbroić się —  co do mnie, sa­
dze, że przyjdzie do wojny". Dyplomatom 
francuskim podziękował Ignatiew  za sympa­
tyczne poparcie i dobre rady".

D e l e g a c i  c z a r n o g ó r s c y  telegrafo­
wali 24 m arca do Oetynii, że Porta odmawia 
ciągle odstąpienia Niksiczu, Kuczy i Kola- 
czyna a tylko przystałaby na sprostowanie 
granicy do Albanii; żądali oni od księcia 
instrukcyj, co mają robić wobec tej odmo­
wy Porty. W edług agencyi Havasa, Anglia 
zaleciła odstąpienie Niksiczu po poprzedniom 
zrównaniu z ziemią tamecznych fortyfikacyj. 
Porta wszelako i w takim przypadku uważa 
ustępstwo za niepodobne.

7 7  77 ?  K o n s t a n t y n o p o l a  otrzym ał Tag- 
. f, deP f Ke następujące: Szeik"- ul - Islam

uoiuosi cl o Seraj u, ulemowie zamierzaj a 
z ci u i o c li a e w ni o s z g a c h ni o cl 1 i t  w z a  
s u ł t a n  a, co według korami równałoby się

detronizacji. W . W ezyr zapytywał przed 1 
dniami pełnomocnika rossyjskiego, czy J. 
Petersburgu przyjęto by specjalnego poS‘j 
sułtana? Na to otrzym ał odpowiedź, że przp( 
zawarciem pokoju z Czarnogórą życzeniu *,c' 
mu zadość stać się nie może.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
P r z e m y ś l  27 m arca. Dziś ^  

nocy zg o r z a ł  tak zw any s t a r y  pfi' 
ł a c  b i s k u p i  r u s k i  i przylegający doń 
budynek konsystoryalny. Umieszczone 
w nim akta wyratow ano.

W i e d e i i ,  27 m arca. Nowa Pres- 
se utrzym uje, że w razie gdyby się ro­
kowania między R o s s y ą  a Angl i ą  
rozbiły, hr. Andrassy zamierza wy­
stąpić jako pośrednik.

W edług Presse przechylają się 
koła dyplomatyczne do zdania, ze ro­
kow ania o protokół jeszcze nie zostały 
zerwane, lecz że przeciw nie po świę­
tach usiłow ania do osiągnięcia poro­
zumienia będą wznowione, jeżeli w tym 
czasie pokój między T urcyą a Czar­
nogórą zostanie zaw arty, co w ogóle 
uw ażane jest za w arunek wstępny po­
jednawczego porozumienia się mo­
carstw . Anglia jednakże nie będzie 
mogła staw ić kwestyi dem obilizacji 
w taki sposób, jak to w najnowszym 
czasie czyniła.

W iedeń 27 m arca. (Tel.pryw.) 
Inspirow ane dzienniki zapisują, że 
w praw dzie rokow ania a n g i e l s k o -  
r o s s y j s k i e  nie zostały jeszcze sta­
nowczo zerw ane, że niema jednak wiele 
nadzieji, aby doprowadziły do jakiego 
rezultatu.

Grenerał I g n a t i e w  będzie dziś 
na posłuchaniu u Najj. Pana, następnie 
odjedzie do Berlina, gdzie kilka" dni 
zabawi.

Do Polit. Corresp. donoszą z Ce- 
tynii, że Czarnogóra czyni skwapliwie
p r z y g o to w a n ia  do p o n o w n e g o  ro z p o -
częcia k r o k ó w  w o j e n y c h .

Ta sama Korrespondencya podaje 
genezę i treść l o n d y ń s k i e g o  p r o t o ­
kołu .  Rossya żądała w końcu w y­
szczególnienia reform i oznaczenia egze- 
kucyi na w ypadek nieprzeprowadze- 
nia tychże, dalej włożenia na Porte 
obowiązku w ykonania tych życzeń eu­
ro p e js k ic h . Żądanie demobiliźacyi Ros­
sya odrzuciła, gdyż rozbrojenie może 
być tylko aktem woli monarszej a nie 
przedmiotem międzynarodowego pro­
tokołu.

Konstantynopol, 26 m arca. 
Czarnogórcy uw ażają r o k o w a n i a  po ­
k o j o w e  za r o z b i t e  i oczekują od­
powiedzi z Cetynii na sobotnią depe­
szę, a zarazem  rozkazu, aby tej sobo 
ty w racali do kraju.

Izba obraduje dalej nad regula­
minem.

B ukareszt , 27 m arca. Rząd 
zam ierza celem pokrycia niedoboru roz­
pisać p o ż y c z k ę  k r a j o w ą  w kwocie 
32 milionów,

W iadomość, jakoby rząd zakupił 
35.000 karabinów  (chassepot) i że tę 
dostawę nadzoruje pułkow nik rossyj­
ski, nie ma podstawy.

Londyn, 27 m arca. W  I z b i e  
n i ż s z e j  oświadczył rząd, że u- 
wiadomił posła tureckiego, iż amne- 
stya, którą su łtan  zapowiedział, nie 
może obejmywać tych , którzy dopu­
ścili się gw ałtów  na ludności chrze- 
ściańskiej, Achmed Aga nie może być 
ułaskaw iony. P o rta  nie odpowiedziała 
jeszcze na to żądanie.

K a d y k s  26 m arca. Na ban­
kiecie w arsenale wznosił K r ó l  t o a s t  
na cześć arm ii angielskiej, w yrażając 
życzenie, aby harm onia między Anglią 
a Hiszpanią trw ała  zawsze. Poseł an­
gielski, dziękując za toast, odpowiedział, 
że arm ia angielska i hiszpańska wal­
czyły zawsze w obronie zasady nie­
zawisłości.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  Ł o z i ń s k i .
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Dnia 27 marca 1877.

Hotel George’a.
}lr t, . P '  hi'. Baworowslci z R trusowa. S.
^  zieduszycki zGwożdzea. J . Piok z Wiednia.

■ Korodyski z Polski. E. Oezosalski /, Rn- 
tiycz

Hotel Angielski.

K- T. Wasilewski z Sienkowa.

Hotel W arszaw ski.

to Kogd ario wieź i- Ottyni. J. Kory-
ski z Poszanowic. T-T. Pniewski z Wiktorowa.

Hotel Krakowski
Pp. W. Śliwiński z Warszawy. H. Jago-

■JeWski z Przemyślan. A. Stesłowiez z Żydaczo-
a- K. Winnicki z Pu rad. J. Wolański z 

tlozdołu.

5
Hotel Europejski.

P. W. Janko z Eossyi.

O d j c e b a l i  z e  i . t u m a
Pp. Gr. lir. Pruszyński do Krakowa. J. 

kr. Pruszyński do Eossyi. K. Kostlioim do Eze- 
szowa L. Myszkowski do Jarosławia. H Bła- 
żowski do Płowy. M. Garapich do Cebrowa. 
M. Kęp licz do Myszkowa. H. Kiimpfo do Lu­
byczy. J. Kochanowski do Olszyny. W. Postni- 
ski do Wojaiłowa. K. Torosiowiez do Tarnopola.

N p o s t r z c i ic u i i i  i i i e l c o r o l o g ic z m c
z duia 27 marca 1877, godz 7 rano. 

Barometr 732'43mm. Psye.liromefr suchy 6-.6°0. 
Psycliroinotr wilgotny 5.2*0. Prężność pary 5 8 mm. 
Wilgoć 80*/, zimlmmrżenie 5‘ Wiatr 8K 2.'
Ozon 4. Opad w min. z ostatnich 24 godzin. — 

Temperatura powietrza 5’0 °R.
Barometr idzie w górę.

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z K rakow a: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
b o w y ) :  o  god/i. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mieszany).

Z C zerniow iec : o godzinie 9 minut 55 wieczór (po- 
ciag pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
eińg mieszany): o godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mieszany).

Z S tan isław ow a: (na Stryj): o godzinie 7 min. 58 
wieczór (pociąg nr 2) ; o godz. 8 min. 52 (pociąg 
nr. 4):

Z Podwołoczysk: (na dworzec w Podzamczu): o go­
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy); o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany);

Z Podw ołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. .10 min 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 8 min 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 
3  min. 43 po południu (pociąg mieszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do K rakow a : o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na Stryj): o godzinie 6 minut 5 
rano (pociąg nr. 1 ); o godz 5 minut 10 wieczór 
(pociąg nr. 3).

Do Podwołoczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut 
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37  wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po­
łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

Dennik lwowskiej Izby handlowej przem ysłow ej.
Lwów, dnia 26 marca 1877.

I .  A k c y e  za sztuko.
kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Roi. i\vow.czer.-jas. „ 200 zł. m.k. 
“ Miku hip. galic, 200 zł. w. a.
“ anlui kredyt, gal. po 200 zł. w. a.r

rp Tw isty z a s l .  za 100 zł. 
low. kredyt, galic. 5%  w. a, .

» n u A0/,, „

„ „ „ 5% okresowe
“ Miku liip. gaiie. 6°/„ w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w. a..

‘t-  I i l s i y  dłużne za 100 zł. i
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal.

i linków. 6"/„ los. w 15 lat. 
T°W. kr. m. 6°/„ w. a. w 15 Jat. .

n „ 6°/„ w. a. w 30 lat.

4 .  0 6 1  i g i  za 100 zł.
łndfimniz. galic. 5°/„ m. k. . .
Pożyczki kraj. z r. 1873 po 6° 0 w. a.

5 .  I . o s j - Miasta Krakowa . 
n „ Stanisławowa

n„i . , Monety.
Bukat holenderski . .
Pokut cesarski 
Napoleondor 
knV "|Tcvyał

, ,01 ros«yjaki srebrny . . . 
J °0  u,arek” , ■ P:ipierowy 
8 rel.ro "iciiiieckieh . . .
KlTouy w sre,„./0  ; • ■ - •

pfaeą żądają
walutą, austr.

złr. c t.‘ złr. ct.
209 25 211 25
113 50 115 50
215 — 218 -
211 - 215 —

83 80 84 60
77 — 78 —
83 80 84 60
87 70 88 60
90 -  

90 —

91 50 

91 —

84 75 85 75
90 — 9 2 -

14 - 15 50
19 50 21 50

5 70 5 80
5 75 5 85
0 84 9 95

10 10 25
1 68 1 78
1 50% 1 52%

00 50 61 50
109 — 111 —
LOS 50 110 50

K n r n  K » e . ł ? y  w ł 1° « S iednia 21 marca IS/7.
ń s  It i e  j .

płacą, żądają.

64.35
64.35

64.50
64.50

68.55
68.55

1. D t n s  P a ń s t w a .
Jednolity dług Państwa w banknot, 

mąj-listopad . .
Inty-sierpień....................................

Jednolity dług Państwa w srebrze. . 
styezeń-lipiec - ..........................
kwiecicń-październib.....................

Losy z roku 1839 c a łe .....................
„ 1839 piąta część 4°/„ . .

1854 po 250 złr„ . .
1860 po 500 złr. 5% . .

” ’’ 1860 po 100 złr. 5 % . .
1864 (z premia) po 100 złr.

” 1864 „ ‘ po 50 r ”"
Renty Como po 42 l i r .  ans. . .
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„.........................  • ■ •
Ausir. asyg. skarb, zwrotne 1.878 5%
Austr. renta zł. wolna od podatk. 4%

3 . D l i l i g i t e y e  indomn Ku'
Czecli : . • ■
Bukowiny ■ . . . .
Galieyi . . .  . . . .
■Niższej Austryi 
Biodmiogrodu . -
W ę g i e r ............................................................ —

3 . I i n t c  p o ż y e / d t i  p u b l i c z n e .
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 0%  . —

4 .  i k e y e .
Bank A n g lo - a u s t .  200 zł. emit. zł. 120 
lnst. kred. dla handlu po 160 zł. . .
Niźszo-austr. tow. oskomt po 500 zł. .
Gal. banku kip. po 200 zł................. —
Gal. bank. d. lindl. iprz. a 200 zł. wpł. 40% — — .—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 z ł  —
Banku narodowego a 600 z ł  . . . 823.— 825.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 z ł  m.k. . 367.— 369.— 
Kol. Oesarzow. Elżbiety po200 zł. m. k. 132.50 133.— 
Kol.Prcszów-Tarn. (w.e.) a 200zł. wsrbr. — —.— 
Półn. kolej po 1000 zł. . . . 1820.— 1830.—

08.40
68.40 ___

287.50 288.50
287.50 288.50
105.75 106.25
110.50 111.—
118.75 119.25 

__ ..... 133.— 133.50 
50 złr. 132.50 133.—

21.50 2 2 . -

139.80 140.40 
■ 99.30 99.50

. . 77.85 7 8 . -
5°/„ za 100 złr.

100.50 101.50 
82.— 83.—
8 5 . -  85 50

101.50 102.50 
. . 71.75 72.25

74.75 75.25

76.25 76.50 
154.30 154.50 
676.— 682 —

_ .. płaca, żadaja
Kol. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 212.50 213 —
Lwow.Czerń.koleipo200zł. w .a. w sr, . 11G 50 11675
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 226.— 226 50
Połud. koi. państw, po 200 zł. w. a. 80 50 81 —
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . . 86^75 87 50

5 . L i s ty  zast. losowane.
Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla

Galieyi i Bukowiny, w 151. 6°/0 90.— 91 _
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°/0 wsr. 105.50 106____
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1.6°/„ 88 — 89 —

” " " ” ” ” w » 2°/o 97.50 98.50
3 » » n h ?i V „ 5 94.— ---------

Ga], Tow. kred. w. a. po 4°/„ . . 76 50 77'_
?! •? ?? i? PQ 5 /o . . . 84.— 85.—

P° 57o w 37 la­
tach zwrotno . . .  . . . .  84 — 85 —

Gal. banku hipot. po 6°/„ . . . 87 75 88 25
Gal. zakł. kred. włość, po 0°/o . . . 90 50 91 __
Tow. kred. iniejs. Iw. w 151. wyl. po 6“/„ 8 1   8 2 __

?? „ w 301. wyl. po (;»/„ . _ _ _  _ _
Banku narodowego po 5%  . .  . ______
Węg. tow. ziem. po 57,®/„ . . 89 75 90’25

P° 50/ o .....................  97.50 9 8 .-
<(. O b l i g a c j e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł)  
Kol. Albrechta a 300 zł. 6*/„ w. a. . 70.25 70 50
Tow. koi. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.) .

a 300 zł. 57„ w srobr. , . 58.50 59 —
Kol. pół po 100 zł. 111. Ir. . . 100 50 101 —
„ „ ?? 100 zł. w. a.............................!,5;50 9fi__

Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5“/0 . 100 50 101 
„ „ „ B- emisyi. . . 98’— 98.50

-? BI. „ . . 96.25 96.75
» ” »T iir 71 • ‘ —’*   ■ —Kol. Lwow.-Czer-Jas. 111. emis. a 300

zł. 5% w srebrze z r. 1865 . . 77.50  78 —
z r. 1867 . 76.75 77^25
z r. 1868 . 67.75  fi8.25
z r. 1872 . .

Węg. gal. kol. 5200 zł. 5°/„ w srebrze . . 65.20 -65.50 
7. Losy.

lnst. kred. dla li and. i prz. po 100 zł. w. a. 164.25 164.75
Olarego po 40 z ł  m. k......................  31.— 31.50
Tow. żegl, par. na Dunaju po 100 zł. in. 93.50 94.—

płacą, żądają.
Kegleyieha po 10 zł. m. k. . . 13.50 14.—
Losy miasta K r a k o w a ...................... 14.75 15.25
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 30.50 31.50
Paliiego po 40 zł. ra. k .......... 28.75 29.25
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa . 13.50 14.—
Salina po 40 z ł  m. k ......................  39.— 39 25
St. Genois po 40 zł. m. k .......................  25.25 -------
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 20.50 21 .—
Poż. Tryestu po 100 zł. 111. k. . . . 120. -  121.—-

„ 50 zł. m. k. 60.— 61.—
W aldateina po 20 zł. m. k. . . 22.50 23.50
Windischgriitza po 20 zł. 111. k. . . 24.25 24 75

W eksle (n a  3 miesiące).
Augsburg za 100 zł. w. p. 11. . . . —.— —
Berlin za 100 m ark w. n p .... 59.45 59.75
Frankfurt za 100 m ark p .......  59.45 59.75
Hamburg za 100 mark w. p 11. 59.45 59.75
Londyn za 10 ft. szt......................  122.15 122.40
Paryż za 100 fr ...........................  48.45 48.60

K urs złota.
Dukat eesarski men........................  5.77.— 5.79.—

„ pełnej wagi . . 5.79.— 5.81.—
K o r o n a ............................................... —
20-f ra n k ó w k a ............................ 9.75.— 9.76.—
Rosyjski i m p e r y a ł ......................  — .--------
T alar zw iązkow y............................  —.— — .—
Srebro  ...............................  108.15 108.40

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
T eleg ra fo w an y  k u r s  w ied eń sk i.

26 marca 1877.
Jednolity d ług państwa w banknotach. .

w srebrze . . .
Losy pożyczki z roku 18 6 0 ............................
Akcye banku wiedeńskiego (ex diyidende)

„ „ kredytowego bez kuponu .
Londyn 10 funtów szteriingów . .
S r e b r o ............................ . . .
N ap o leoudor........................................................
Dukat cesarski m en................................
100 m a r e k ........................................................
Renty w z ło c i e ...................................................

złr. ct.
62i80
67 10

109 25
815 —

148 70
124 20
111 25

9 91%
5 84

61 —

76 50

'jg&gEiavLitt asa 1 LU. U m *
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u ' L ‘ 7471 S 7 ? a bd ” j" ,2 c z o rw f ia > 16 lip ca  i 8  s ie rp n ia  1877 , k ażdym  razem  o 10 g o d z in ie
z rana, na trzecim term inie za jakąbądź cenę, 
odbędzie się w sądzie tutejszym w" sprawie 
uprzyw. Zakładu kred. włość, przeciw Iw a­
nowi Misięjko, o 178 zł. 33 et. publiczna 
sprzedaż realności pod 1. 114 w Sośnicy 
Położonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, 
do dłużnika należącej.

Oena szacunkowa 400 zł.
Wady urn wynosi 40 zł. ■
A kt opisania, oszacowania i warunki Ji- 

eylacyjne są w registraturze do przejrzenia. 
Kadymno dnia 1 listopada 1876.

O g i o s z e i i i e .
L. 150. Komisya hipoteczna c. k. sądu 

Powiatowego w Jaśle zawiadam ia, iż docho­
dzenia miejscowe celem założenia księgi hi- 
Pbteoznej dla gminy katastalnej Iborówka dnia 

kwietnia 1877 rozpoczyna.
Każdy, kto ma interes [irawny w 

z'jadaniu stosunkóiy posiadania, może się 
?Słosiń j wszystko przytoczyć, co dla wyja- 
^jtonia lub ochrony swych praw za stosowne

a.

Jasło dnia 24 m arca 1877.
1— 3) O b w ie sz c z e n ie .

Spój, 6318 W celu zaspokojenia kosztów 
Staj!1 U  zł- 46 et. zpn. przedsięwzięła zo- 
,W 1C. w tut. sądzie przymusowa publiczna 

7 i(i części gospodarstwa gruntowego 
(;iał- l lsu b rc p . 47 w Smerekowie położonego, 
^  tabularnego nie stanowiącego do dłu- 
zł a Kością Semków należących, a na 175 
kó'\vV' a* oszacowanych na rzecz Ńastki Sem- 
dni- t1"260!1 terminach dnia 4 maja 1877, 
o j 0 r>0 (o aj u 1877 i dnia 18 czerwca 1877

g o d z in ie  ran o .
Zł r/K m a  wywołania 175 zł. Wady u m 17 

°6  et. w. a. 
bij?’ Krotokoła opisu i oszacowania tudzież 
yf l 8ze warunki licytacyjne przejrzeć można 

,8, registraturze.
Żółki,iW dnia 2 listopada 1876.

695 1— gj o b w i e s z c z e n i e .
0t,ł K. 656. 0  k. sad powiatowy w Białej 
bbisza niniejszem, iż' przymusowa sprzedaż 

l^m o śc i pod nr. 14 now. w przedmieściu 
bcH. .Położonej, Karoliny Zipsor własnością 
^ A . r e z o l u c y ą  z dnia 2 listopada 1876 J.
o- ' y. rozpisana w dniu 19 kw ietnia 1877 o 
b zmie j i  pi-/;ed południem odbędzie się w

sądzie tutejszym pod warunkami w cdykeic 
z powyższej daty objętemi. z tą zmianą, iż 
realność ta także poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Biała duia 20 lutego 1877.
(1696 1— 8) O g ł o s z e n i e

I/. 7448. O. Ir. sąd powiatowy w Bole­
chowie ogłasza, że celem osiąguioniii wywal­
czonej przez Jakóha Schnster sumy 130 zł. 
zpn. realność pod 1. 88 w Bolechowie ruskim 
położona, ciało tabularne stanowiąca i do 
dłużnika Józefa Latyka należącą w sądzie tu ­
tejszym dnia. 16 kwietnia 1877 i dnia 16 
maja 1877, tylko za lub powvżej, zaś dnia 
11 czerwca 1877 zawsze przed poł. i poniżej 
ceny szacunkowej przez publiczną lieytacyę 
sprzedaną zostanie, że cena w y w oliwi i a w o- 
głoszeniu z 21 czerwca 1876 1. 3314 mylnie 
podcina, rzeczywiście 660 zł. zaś złożyć się 
mające wady um 06 zł. wynosi.

Boleehow dnia 31 grudnia 1876.
(1697) O g ł o s z e n i e .

L. 810. 0. k. sąd powiatowy zawiada­
mia, iż n niego zostaje do powszechnego 
przejrzenia złożonym operat celem założenia 
ksiąg gruntow ych dla gm iny Brzany górnej, 
i że term in  do przeprowadzenia dochodzeń 
w razie przepisowo wniesionych zarzutów na 
dzień 30 marca 1877 przed południem wy­
znacza się.

Ciężkowice d. 22 marca 1877.
I— 3) E  il y  I ł  r .

L. 13149 . (!. k . sąd  pow iatow y w B e­
czce iżyn ie  sp rzed a je  w  d ro d ze  p rzym usow ej, 
na  zaspoko jen ie  należy to śc i H e rsc h a  Seliaffera  
pto 150 zł. zp n . rea ln o ść  d łu żn ik a  W asy la  
B ia ło sk u rsk ieg o  p o d  CJNr. 348  w K luczow ie  
w ie lk im  p o ło ż o n ą , in ta b u lo w a n ą  n a  3 2 0  zł. 
w. a. ocen ioną , w te rm in a c h  licy tacy jn y ch  na  
dn iu  28 m arca,' 30  k w ie tn ia  i 1 czerw ca 1877, 
każdym  razem  o g o d z in ie  10 ran o .

P ro toko łu  o p isan ia  i o szacow an ia, tu ­
dzież w arunk i licy tacy jn e  m o g ą  być w re g i­
s tra tu rz e  p rze jrzane . W adyiim  32 zł. w. a.

PeezoniżyiJ 31 s ty czn ia  1877.
(1750 1 — 3) O b w  ieNzezenie.

L  7510. 0. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicacli podaje do wiadomości, że w spra­
wie, Henryka Wioseł, przeciw K edkow i’ M a­
sełko, o zapłacenie 127 zł. a. w. z pn., odbędzie 
się publiczna sprzedaż połowy gospodarstwa 
włosoumskmgo jmd 1. k.. 15 w Siedliskach 
po ozomj ciała tabularnego nie stanowiącej 
w tizecli. term inach 18 kwietnia, 16 maja i 
•60 czerwca 1877 r. zawsze o godzinie 10 rano.

Cena wywołania będzie 613 zł. a. w. 
W adyuin wynosi 1 0 °/0 sumy wywołania. 
Bliższe w arunki licytaeyi tudzież proto­

kół zastawniczego opisania i oszacowania moz- 
żna przeglądnąć w registraturze. 

Niżanlcowice, 8 lutego 1877.
’)  E  <1 y  I ł  t.
B. 1925. (!. k. sąd powiatowy w W in­

nikach ogłasza, że arkusze posiadania w oi- 
mie wykazów liypotocznych sporządzono wraz 
z sprostowaiiemi spisami, z kopiami map \A 
tastralnych. protokołami parcclowemi R 10° 
to kołami dochodzeń gm iny katastralnej Z/ii- 

_chorzyce, złożone będą w tutejszym aidzm ao 
powszechnego przejrzenia. Zarazem 'wy ? -
się term in na dzień 27 marca 1877 o 
nie 10 przed południem w tutejszym są a z i., 
na którym w razie zgłoszenia zarzutu' p - 
ci w prawdziwości arkuszów p o ^ ^ a m a ^  a 
względnie wykazów hypotecznych 
chodzenia prowadzone będą.

0 . k. sąd powiatowy.
W inniki dnia 20 marca 1877.

{ i n %  4025 g ®  aijuibftmtfl «wb 9ttaitfl8-
bcftiiuuuauj ber nad)
ą/fibiftc U out 4 ^ f t a n ib o r e , '
fetflrfcitfM g n f t  jum  fc ^  be. ^

St. f. ifrctó* tóendjt.
S am b o r ant 20 Slłdrj 1877.

(1759 1— 3) (f > t  I  t .
B. 12925. 'Boh ©eite beS 1. f. Sanbcś

Ko nim er nfjcptirtcn auj bću SBetracj bon 289 
fi. 55 tr. ii. 26. laufenben ant 15 2 M  1877 
falliflcu 26ed)jet§ aujflejotbert beujełben bitincu 
45 Śageu bom 15 9)lai 1877 au i]ered)uet, 
betu ©crid)te unt jo cictoijjet botjulegcn a t i  
nad) fyudjtlofer SSetjtreidjnng biejcr § t i j t  bet 
obbe/,etcł)uete. 26ed)jet fur am ortijitt unb un= 
LjiUii) c rftart toetben toitb.

SE. t. 6 anbe»- a(S §anbelś ®crid;t. 
iJemben) ani 10 2Jlar() 1877.

(1755 1— 3) (9 b i I  t
3 .  12113. SSom f. t. SaitbeS alg ©onbetśi- 

tfcridjte luirb t)icntit Łcfaiutt gemaajt, baf3 
iiber 2(u(nd)eu beg Moritz Blauer )u r §ere im  
briitauiu) ber erfiegten SBcdjjctfumme. non 67 
fl. 50 U. ii. 26. j. 91. ©. bic ejęefutiuc iiffenB

tidjc geilbietung beg ber ©Ąulbnerin Maria 
Szczudłowska eigcntuinlid) gcljiirigen 1I5 Sieiteg 
ber in Scmfccra sub SRr. 359 %  getegenen 
Jieatitdt am 2 unb 30 911ai 1877 l)iergerid)tg 
jebeg mai urn 10 llfjr Slormittagg abgeljaEen 
unb bag tjiebei ber gerid)t(id) crfjobeuc ©d)dt= 
pnggm ertl) pr. 2506 jl. 50 fr. b. 26. alg 
Slugrufgpreig angeitotumcn merben mirb bic 
itbrigeit ^i^itajioiigbebingungcu jo mie and) 
ber j£abutare£traft fonncit jeber 6er
1) i er g er i cf) tli djeit Dlcgiftratur cingejc^en werben. 
Śd)litjj(id) werben bie bem Sioljuorte nad) 
unbefanntcn .^tjpotfjefargldubiger Eeiner Kles- 
pe, H inde Schonblum, Abraham  Brotscliiner, 
Amalia Klespe, Karolinę Klespe, Johann Hor- 
nimg, Johann  Paul Turner, Mathias Alder, 
Paul Rupert, Johann  Heinz, Johann Schiinser, 
Ju lianna Schimser, 1/rsula Fiebicli, Reie 
Bardach, Emilie Girtlor, M arkus Silberstein 
Rifke Hal peny M arkus Ehrenpreis, Johann 
Zieliekowski, Jonas Baum, Moses Rosenstrauch 
uitb Schifre Kanf; banit alle iibrigen Sntc= 
rejfentcu, benen ber gcgenwartige {Jeilbictungg* 
bejd)eib aug Wag im m rr fur einrr Urfadjc gar 
nidjt, ober nidjt recfjt^citig jugeftellt werben 
loitnte, eitblid) bicjcnigen ©laubiger, weldje 
nad) bem 23 gebruat 1877 an bie ©ewapr 
bes fciljubietcnbeu 91ealitdt§antcileg grlan= 
gen folltcn, burd) ben nntcr @inem biemit fiir 
biefelbeu iit ber iperfon beg Slbw. Dr. Popław ­
ski mit ©nliftituiruug beg StbW. Dr. Majew= 
ski beftellten k u ra to r unb mittelft iijfentlid)er 
SSerlantbarung oerftanbigt.

Si. f. 6 aitbeg= alg ipanbetg ©crid)t. 
6 emberg am 16 9Earj 1877.

(1718 1 - 3 )  <g J, i  f t .

-3- 8501. SSont f. f. 93ejirfggeridite in  
Btala werben biejenigen weld)e auj uadjjtchcnb 
tut Eaftenjtaube ber jReatitdt sub «Rr BOa 52n 
tu  L .pm k jett ntefjr alg 50 3 cif)reti au§hajtcn= 
ben gotbettinflen unb jw a t: im 1. @ape attgber 
Obltgatton bom 26 S lpul 1819 jur Johann  
Lrbanke aug Lipnik ben 2>etrag pr 100 
opnę nafjere S8 ejeid)nmtg ber 26al)rung unb 
ttn 2 . @ a|c aug ber @d)itlboerfd)reibuug bom 
28 gebruar 1825 jiir Johann  Strzygowski 
aug Biała ber Słetrag pr. 48 fi. ©. 9K. 21njprii= 
dje crpelieu auggeforbert biejetben big junt 10 
9Jłćirj 1878 unt jo gewiffer ljiergerid)t§ anjm  
ntelben alg nad) frndjtfofem ®erlaufe biefer 
©biftalfrift iiber Slnfitdjeit beg ©djulbnerg bic 
31mortifatiou ber (Sinberleibung jowie ber fidj 
pierauf bejief)eitbeit ©intragungen unb jugleicp 
bereu Sofcfjung bewilligt werben wirb.

Biała am 16 Jsiinner 1877,
SD er f. f. Tiejirfgrtrfjter.



6
(1754 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4932. W  celu zabezpieczenia budo­
wli konserwacyjnych wykonać się mających 
w latach 1877, 1878 i 1879 na gościńcach 
państwowych Bocheńskiego okręgu budowni­
czego. odbędzie się w e. k. Starostwie w 
Bochni na dniu 6 kwietnia 1877 o godzinie 
12 w południe licytacya za pomocą pisem­
nych ofert.

Cena fiskalna wykonać się mających 
budowli konserwacyjnych w roku 1877 wy­
nosi na trakcie:
Krakowskim . . . 1737 złr. 97 et. aw.
Zakluczyńskim . . 5952 „ 5672 n »
S o ln y m .................................. 85 „ 7 71/a „
N adwiślańskim  . . 2574 „ 83 „ „

Ogółem 10301 złr. 14 ct. aw.
Bliższe warunki licytacyi przejrzane być 

mogą w wymienionem c. k. Starostwie w
godzinach urzędow ych, gdzie też oferty za­
opatrzone w 5°/o wadyum od ceny fiskalnej 
w oznaczonym term inie wniesione być mają.

Oferty nieułożone według przepisów lnb 
podane po upływie term inu nie będą uwzglę­
dnione'

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów dnia 14 marca 1877.

(1706 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 5822/74. 0 . k. sąd powiatowy  ̂ w 

Zabłotowie podaje do publicznej wiadomości, 
iż w dniach 19 kwietnia, 16 maja i 14 
czerwca 1877 każdym razem, o godzinie 10 
zrana, odbędzie się publiczna sprzedaż real­
ności pod lk. 36/199 w Nowosielicy leżącej, 
dłużnika M ichajła Knysza własnej, ciała ta­
bularnego niestanowiącej, sądownie na kwotę 
260 zł. wa. ocenionej, ku zaspokojeniu pre- 
tensyi Dawida Miinzera w kwocie 30 zł. aw. 
z pn. pod warunkami, które w tusądowej re- 
gistraturze przejrzane być mogą.

Zabłotów dnia 28 listopada 1875.
(1738) O g ł o s z e n i e .

L. 2133. C. k. sąd powiatowy w Tyś- 
mienicy zawiadamia, iż w tymże złożone zo­
stały do powszechnego przejrzenia arkusze 
posiadania w formie wykazów hypotecznych 
i inne akta, służyć mające do założenia ksiąg 
gruntow ych dla gm iny Pohonia.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą w tutejszym 
sądzie w dniu 31 marca 1877.

Tyśmienica 24 marca 1877.
(1626 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 8483. Dnia 1 maja 1877 o godzi­
nie 10 rano odbędzie się w jednym  term inie 
w tutejszym sądzie ponownie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 40 w Lanowi- 
cach powiatu Sambor ciała tabularnego nie 
stanowiącej do masy nieobjętej po Jędrzeju 
Chodaku należącej na rzecz Gittli Baehmann
0 105 zł. a. w", z pn.

Cena wywołania wynosi 860 zł. wadyum 
68 zł.

Realność ta, na term inie powyższym za 
ja k ą k o lw ie k b ą d ź  cenę sprzedaną będzie.

Re,»ztę warunków w tutejszym sądzie 
przejrzeć wolno.

C. k. m. deleg. sąd powiatowy.
Sambor 18 października 1876.

(1705 2— 3) @ t> t  I t .
3 .  7428. 93o.n f. t. 93ejirf§ ®erid)te 

Busk wirb pientit befaunt gcmacpt, baj) bie in 
W ierzblany sub 97r. 66 , liegenbe bem Mikoła 
Trojan eigertttjiimlicf) gepiirige feiuen £abulm > 
forper bitbenbc ©runbwirtpjcpaft auj 2Infud)en 
ber Fiisskind Eoth ju r  § e n  iubringuug ber 
gorberuug pr. 7 fi. 1 fi. 2 ft. 70 fr. 3 ft.
7 fi. 62 fr. 94 fr. 8 ft. 2 fi. unb 2 fi. 24 fr. 
o. 2B. in brei Sagfaprten unb jw a r : 13 Slprit,
1 9J7ai, unb 16 9J7ai 1877. jeber um 10 Upr 
SB. 217. an ben 9J7eiftbietpenbeu unter nad)= 
ftepeuben Sebinguugen offentlidCj beraufśert 
werben tuirb.

1 . gum  9Iu§ruf§pretfe ttnrb ber @d)dpung§* 
wi rtp ber ©runbwirtpfajaft in ber <Sum= 
mc pt. 245 fl. angenommen.

2 . ®ie fraglidjc © runbwtrtpjdjaft tuirb an 
ben crften jwei 2 /ermtnen nur fiber ober 
unt ben ©cpapungśwertp, ant britten 
Uermine and) ttnter bem ©cpdpungg= 
mertfje uerfauft werben.

3. 3eber Słaufluftige ift uerbunben ben 33e= 
trag bon 24 fi. ju  §dnben ber geil* 
bieitmngSfommifjion ju  erlegen, welcper 
bem 9J7eiftbietper in ben ftaufpreig ein= 
geredjnet bem 9J7inberbietpeubeu aber ju= 
riidgefteht werben wirb.

4. S e r  ©rfteper ift gepatten binnen 30 
Sttgen nacp 3 uftetlung beg 93efcpcibe§, 
mittelft Welcpem ber Sijitationgaft ju  
©ericptówiffenfdjaft genommen werben 
Wirb ben ftauffdjittng bet ©eriept ju  
erlegen wo bann ipm ba§ @tgentpum3* 
® efret auśgefolgt unb ber felbe in ben 
fififcften 33efi| ber gefauften filealttat 
eingefitprt werben wirb.

. 5. ©ofite ber ©rfteper ber int Slbfa^e 4 
entbaltenen SSebingung uicpt uacpfommeu 
fo wirb auf beffen ©efapt unb Soften bie 
iftelijitation ber fragtidjen ©ruubwirtps 
fcfjaft auggefdirieben unb felbe aitdj 
unter bem gericpttidjen ©cpapungswertpe 
uerfauft Werben.

6. 35a§ iprotofoll fiber bie pfćinbweife 33e= 
fdjreibung unb ©djapuug ber obigen 
ffteatitfit fbnnett in ber tjg. 97egi[tratur 
eingefepcu werben.

B usk ben 13 9foticmbcr 1876.
(1663 2— 3) E  t l  y  k  t .

L. 10813/875. Lwowski c. k. sąd kra­
jowy wzywa posiadacza według podania skra­
dzionej obligaeyi indenmizaeyjnej Galicyi za­
chodniej z datą Kraków 1 listopada 1858 N. 
136 lit. A na 80 zł. m. k. bez kuponów na 
imie Ceslaus R itter von Kobuzowski w ysta­
wionej, dnia 1 listopada 1874 w pełnej war­
tości wylosowanej, aby obligacyę tę w prze­
ciągu jednego roku, 6 tygodni 3 dni, licząc 
od dnia ostatniego ogłoszenia niniejszego 
edyktu, z obligacyą tą tern pewniej do sądu 
się zgłosił, ileże w przeciwnym razie takowa 
za umorzoną i wszelkiej mocy prawnej po­
zbawioną, uznaną będzie.

Lwów dnia 26 lutego 1875.
(1723 2— 3) SlUtt&tttflrijUttg.

3 - 149. 5Dag f. f. SSejirfggeridjt itt M y­
ślenice w irb atn 18 Slpril, 4 unb 24 SDtai 
1877, um  10 U pr 33. 9K. im ©ericptggebćiube 
bie ejefutibe geilb ie tuug  ber in  D ólnaw ieś sub 
2lr. la ./6 n . gelegenett Sftealitat ju r  łperein* 
bringung ber bem Jakób  Gross nom A dolf 
G utm ann nnb L udw ik  N eiger juerfanntctt 
SSecpfelfumme bon 2375 ft. o. SB. fauim t 
mebengebttfjren twruepmeu.

*)er ©cpapuuggwertp unb 2Iu§rufgpreil 
betragt 2510 fi. bag SSabium 215 ft. b. SB.

93ei ben jwei erftcn Serm tnen wirb bie 
Srealttdt nitr um, ober fiber ben ©d)apuugg= 
Wertf), beim britten Genuine audj unter bem 
@cpapmtg§wertpc pintaugegeben werben.

® er © d jd |ung§aft, © ruubbudjgaugjug 
ttnb bie getlb ictunggbebingptgen ertiegen itt 
ber S łegiftratur ju t (Sinficpt.

Myślenice ben 9 ŚRćirj' 1877.
(1678 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5876. Dnia 12 k w ie tn ia , 3 maja i 
7 czerwca 1877 odbędzie się w sądzie przy­
musowa sprzedaż gruntów  nietabulowanych 
Jędrzeja Steciaka pod nr. 182 w Niemirowie 
na rzecz Jana Podbornego o 536 zł. razem 
lub kawałkami przy trzecim term inie i niżej 
ceny szacunkowej wszystkich gruntów  180 zł. 
W adyum wynosi 10 proc.

Inne warunki, akt opisania i oszacowa­
nia można przejrzeć w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Niem irów 27 lutego 1877.

(1689 2— 3) E  <1 y  k  t .
L. 430. C. k. sąd powiatowy wzywa 

nieznanego z życia  i miejsca p o b y tu  W a­
wrzyńca Tomasika, aby się do roku do spadku 
po zmarłej 24 stycznia 1875 w Kopytowy 
Magdalenie Tomasik z g ło s ił, gdyż inaczej 
rozprawa spadku z deklarowanymi spadko­
biercami i z kuratorem  M ichałem Tomasikiem 
z Lubieńka dlań ustanowionym, przeprowa­
dzoną ? będzie.

"Żmigród dnia 7 marca 1877.
(1600 2— 3) E  d  y k  t .

L. 857. W c. k. sądzie powiatowym w 
Sokołowie odbędzie się 4 maja, 8 czerwca 6 
lipca 1877 o 10 godzinie rano egzekucyjna 
sprzedaż realności Adama Szczęcha pod nr. 
47 w Lipnicy położonej.

Cena wywołania 620 zł., wadyum 62 zł. 
A kt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków  licytacyjnych można w registraturze 
rrzejrzeć.

Sokołów dnia 25 lutego 1877.

(1545 2— B) E  d  y k  t ,
L. 11455. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie wskutek podania Jakóba 
H am m er de praes. 27 lutego 1-877 1. 11455 
Ludwice Stark wiadomem czyni, iż w spra­
wie wekslowej 700 zł. w. a. zpn., nakaz za­
płaty dnia 15 grudnia 1876 1. 68170 wzglę­
dem tej sumy wekslowej zpn. wydany został. 
Ponieważ miejsce pobytu Ludwiki Steindl 
jest nie wiadome, przeto doręcza się powyż­
szy nakaz zapłaty do rąk, równocześnie w o- 
sobie adw. dr. Szwedzickiego z zastępstwem 
adwokata dr. Popław skiego, ustanowionego 
(uratora.

W zywamy niniejszym edyktem Ludwikę 
Steindl, aby w należytym czasie u ustano­
wionego kuratora, lub też w sądzie osobiście 
albo przez innego zastępcę się zgłosiła i ce­
lem przestrzegania swoich praw stosownyeh 
środków użyła, ile że wyniknąć mogące nie­
korzystne skutki sobie przypisać będzie m u­
siała.

C. k. sąd krajowy jako handlowy.
Lwów 2 m arca 1877.

(1537 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 3706. Błażej Belczyk z Zboiusk, u- 

chwałą przemyskiego c. k. sądu obwodowego 
z dnia 23 sierpnia 1876 do 1. 11749 m arno­
trawcą uznany.

Kurator Jan  Krok z Zboisk.
C. k. sąd powiatowy.

Dukla 5 września 1876.
1685 2— 3) O b w ie szc ze n ie .

L. 258. C. k. sąd powiatowy w Rym a­
nowie przeprowadzi dnia 16 i 30 k w ie tn ia  
1877 i 14 maja 1877, każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem , celem ściągnięcia 
wierzytelności M ichała Syrka w kwocie 222 
zł. w. a. zpn. przymusową sprzedaż realności 

I włościańskiej w Sieniawie pod lk. 92 poło­

żonej, ciała tabularnego nie stanowiącej, d łu ­
żnika Prokopa W ąjpy własnej, w drodze pu­
blicznej licytacyi.

Cena szacunkowa realności tej wynosi 
850 zł. w. a. W adyum zaś 10 proc. takowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania, 
i o c e n ie n i*  mogą być przejrzane w sądzie.

Rymanów 10 lutego 1877.
(1393 8— 3) E  <1 y  Sc t .

L. 7606. 0. k. sąd krajowy we Lwowie 
niniejszym edyktem wiadomo czyni, niewia­
domemu z życia i miejsca pobytu Szymonowi 
Kunickiemu, a względnie tegoż z życia i 
miejsca pobytu niewiadomym spadkobiercom, 
że małżonkowie Szymon Schwarz i Simę 
Stark, wnieśli przeciw niemu, względnie jego 
spadkobiercom w dniu 8 lutego 1877 1. 7606 
pozew o przyznanie własności 998/12600 czę­
ści realności pod 1. 456s/4 z tytułu zasiedze­
nia i wpisania ich za właścicieli onych czę­
ści realności, który się pozwanym do wnie­
sienia do dni 90 obrony udziela.

Ponieważ miejsce pobytu Szymona Ku­
nickiego nie jest wiadomem, ustanowił c. k. 
sąd krajowy do zastępywania jego, względnie 
jego z życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobierców, na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo tutejszego adw. dr. Balka z zastępstwem 
adw. dr. Szwedzickiego kuratorem, z którym 
niniejsza sprawa wedle ustawy sądowej dla 
Galicyi przepisanej, przeprowadzoną będzie. 
Niniejszym więc edyktem wzywa się zapo- 
zw anyeh , aby w należytym czasie osobiście 
stanęli lub potrzebne tytuły prawne ustano­
wionemu zastępcy udzielili, lub innego za­
stępcę sobie wybrali i sądowi oznajmili, sło­
wem stosownyeh do swej obrony środków 
wcześnie użyli, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie przypisać będą musieli.

Z c. k. sądu krajowego.
We Lwowie dnia 17 lutego 1877.

(1598 3— 3) E d y k  t .
.L. 378. C. k. sąd powiatowy w Miel­

nicy sprzeda dnia 1 maja 1877 o godzinie 
11 rano w sprawie c. k. uprzyw. galicyjskie­
go Zakładu kredytowego włościańskiego prze­
ciw Dmytrowi A ndruniak pto 100 złr. zpn. 
realność lk. 76 w Chudykowcach nawet ni­
żej ceny szacunkowej w kwocie 250 zł.

Akt zastawniczego opisania i oszacowa­
nia, tudzież warunki licytacyjne leżą w regi­
straturze.

0 . k. sąd powiatowy.
Mielnica dnia 29 stycznia 1877.

(1656 3— 3) E  <1 y  k  t .
L. 4156. 0. k. sąd obwodowy w Prze­

myślu otwiera niniejszem i ogłasza konkurs 
na wszelki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący 
się i na cały nieruchomy, w krajach, w któ­
rych ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 
1868 r. obowiązuje, znajdujący się majątek p. 
Chaima Schorra protokołowanego kupca w 
Przem yślu i mianuje c. k. adjunkta sądo­
wego Jędrzeja Aleksiewicza komisarzem kon­
kursowym, z poleceniem, ażeby opieczętowa­
nie i spisanie masy konkursowej natychm iast 
przedsięwziął.

Tymczasowym zarządcą masy konkurso­
wej mianuje się p. adw. Mendrochowieza z za­
stępstwem p. adw. dr. Rosenbacha i wszyst­
kich wierzycieli wzywa, ażeby na terminie 
3 kwietnia 1877 roku o 9tej godzinie przed 
południem  z dowodami swych wierzytelności, 
dla zatwierdzenia tymczasowego zarządcy ma­
sy i tegoż zastępcy, lub wyboru innego za­
rządcy masy i tegoż zastępcy, tudzież wybo­
ru wydziału wierzycieli wobec komisarza- kon­
kursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, wyznacza się term in na 5go 
maja 1877 roku, w którym to term inie 
wszyscy, którzy do masy konkursowej żądania 
mają, wierzytelności swe, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w sądzie tutejszym 
a to tern pewniej zgłosić mają, ileże ich w 
razie przeciwnym skutki prawno, ustawa kon­
kursową zagrożone, dosięgną.

Do likw idacji pretensyi oraz możliwej 
ugody wyznacza się term in na dzień 28go 
maja 1877, na którym w inni wierzyciele p łyn­
ność zgłoszonych poprzednio wierzytelności, 
oraz porządek, w którym do zaspokojenia 
przyjść mają, wykazać.

Na tymże term inie wolno jest wierzy­
cielom w miejsce dotychczasowego zarządcy 
masy, tegoż zastępcy i wydziału w ierzycieli, 
inne osoby swego zaufania powołać.

Nakoniec podaje sąd do wiadomości, że 
dalsze ogłoszenia w tej sprawie konkursowej 
nastąpią przez dziennik urzędowy Gazety 
Lwowskiej.

Przem yśl 20 marca 1877.
(1538 3— 3) E  <1 y  I t  t .

L. 8385. 0. k. sąd powiatowy w Me-
denicach, wzywa z życia i miejsca pobytu
niewiadomych M ichała i Tomka Spunarów, 
by w celu oświadczenia się do spadku po 
śp. Józefie Spunar bez testam entarnego roz­
porządzenia dnia 24 lutego 1851 w Lipowcu 
zmarłym, w sądzie tutejszym ustnie lub pi­
semnie w przeciągu jednego roku zgłosili się, 
gdyż w razie przeciwnym postępowanie spad­
kowe z głaszającymi się spadkobiercami i ich 
kuratorem  Sobkiem Kubowym przeprowadzo­
ne in zostanie.

Z c. k. sądu powiatowego
Medenice 30 grudnia 1876.

(1659 3 - 3 )  «  ft i ! i.
3- 12729. Śł. f. 9.VjirfSgcricf;t 

Dcftimiut ju r  rąTrutincn Thn-óujjrrmty bc» 8®’ 
jn t  ©etublluń' 9h\ 134 tu Brody bnt 
S rn n tu  ju r  SBorduftrrung bcS britten 
ber Jtcnlitat 9tr. 305 uitb britten SljedeS 
©eiuolbcs 9łr. 34 iit Brody beit pierten 2D ' 
min auf ben 17 Sfpril 1877 10 llfjr 
tag» im ©eridjtSgcbbnbe.

SDic £ijitationebebingnngen fbnuen l1t 
ber geridjtlidien Dłegiftratur eingcjel)en merbi‘1'- 

Brody am 27 gebrnar 1877,
(1631 8— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5764. C. k. sąd powiatowy w K(/‘ 
m am ie wiadomo czyni, iż celem zaspokojeni'1 
liależytości Wolfa R ettiga w kwocie 35 zł. "• 
a. zpn. publiczna egzekucyjna sprzedaż real; 
ności pod nk. 195/145 w Chłopach położonej’ 
a spadkobierców Jacka Rubachy własnej, 
trzech term inach dnia 17 kwietnia 1877, d- 
15 maja 1877 i dnia 15 czerwca 1877 
wsze o godzinie 10 rano w sądzie tutejszym 
odbędzie się.

Cenę wywołania stanowi kwota 560 zł- 
zaś zakład wynosi 56 zł.

Przy trzecim term inie zostanie ta real' 
ność poniżej ceny wywołania sprzedaną. 

Komarno 3 stycznia 1877.
(1570 3— 3) E  d  j  b  t .

L. 11558. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie niniejszym edyktem zawiadamia z życia 
i miejsca pobytu niewiadomych Jana Bogda­
nowicza. Antoniego Głuszkiewieza i Jana 
krauss, i niewiadomych ich z życia i miejsca 
pobytu spadkobierców, nareszcie właściciela 
praw do kondyktu Nr. 4042 ex 1810 z na­
zwiska, życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
iż Adolf Moszyński adwokat, we Lwowie na 
dniu 23 lutego 1877 1. 11558 przeciw nim 
pozew o uznanie sum 500 złp., 2000 złp. i 
kondyktu nr. 4042 ex 1810 za zgasłe, i o 
wykreślenie takowych z księgi depozytów ma­
sy Solskiego wniósł, i że z tego powodu dla 
pozwanych kuratorem adwokat dr. Starzew- 
ski z substy tucją adw. dr. Horwatha ustano­
wiony został.

Mają przeto pozwani udzielić kuratoro­
wi potrzebną inform ację dla obrony sw y ch  
praw, lub też sądowi donieść czyli sobie in­
nego zastępcę obrali.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 3 marca 1877.

(1666 3— 3) <g ft ł  f t
3- 7196. 9)om fiemberger f. f. £aubc»* 

geridite merben alle bicjenigm, meldjc auf bie 
im Siajtfnftanbc ber fRealitdt 91r. 1353/, itt 
Ccmberg, luie dom. 9 p a g . 163 n. o on. fc-n
bem 27 S litp ft 1795 j. Q. 10196 jit ©unftett
beg nunmcfjr bem Scbcn unb SBoIjnorte nad) 
unbcfatttttcn Leib Sclmayer fjpo tejirte  gor* 
berung pr. 198 fi. polnifdj = 2Infprud)e crljeben, 
aufgeforbert, biefc i£>rc ?lnfpntd)c binnen eiuemj 
3al)re, b. i. IdngftenS big jutu 1 Slpril 1878, 
fo gettńfj anjumelbcn, a is fonften§ auf Slnfudjefl 
ber ©igcntfjumer ber bclaftctcn fftealitat bic 
Slmortifintng ber obigen ©intragung unb ju* 
glcidj berett Siifdjung betoilligt tuerijen wirb. 

SSom f. f. SanbcSgeridjte 
Semberg am 3 fOZarj 1877.

(1667 3 - 3 )  6  ft t ! t
3- 7196. 93om Bcmberger f. f. £anbe§* 

geridjte wirb anldBlid) be§ pg. unterm 6 ge^ 
bruar 1877, 3 . 7196 cingebrad)tcn ©efttcp, 
wontit bie ju  ©unfieit beg N athan Kolischer 
im £aftenftaube ber epcmafó bem Leiser Scha- 
pira geporigen fRealitdtśantpeile sub Nr. 135 
'% unb 553/ t in Semberg uuterm 22 StpriI 
1833 j. 3- 7641 wie dom. 57 pag. 114 n- 
64 on. unb dom. 51 pag. 209 n. 16 on. 
bewirfte ijkanotation ber SBecpfctfumme pr. 
432 f(. C. M. f. 9ł. ©. at§ nid)t gered)tfertigt 
gelofept werbe, fitr ben bem Scben unb SBopn* 
orte nad) unbefanntcn. N athan Kolischer ber 
§ .  9lbO. Dr. Reich jum  k u ra to r ad actum 
beftcllt, fopin ju r  Śerpanblung fiber jem f 
@efud) p. g. bic Stagfaprt auf ben 3 Slpril 
1877 97. 917. 11 Upr beftimmt unb pieuort 
N athan Kolischer mittelft gegenwartigen @bi* 
fteg ucrftćinbigt.

93om f. f. £anbe§geridpte 
Semberg am 3 9Jiarj 1877.

(1688 3— 3) E  ( l  y  k  t .
L. 8835. W ojniłowski c. k. sąd powia­

towy zawiadamia, że dnia 22 marca, dnia 12 
kwietnia i dnia 2 maja 1877 zawsze o godz- 
9 rano, egzekucyjna sprzedaż realności pod !• 
15/27 w Martynowie starym, Aleksandra 1 
Zolii Bobkowskich własnej, ciała tabularnego 
nie mającej, na rzecz Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem uzyskania kwoty 178 
zł. 33 ct. w. a. z przynależytościami przed- 
sięwziętą, i przy trzecim term inie także niżej 
ceny szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 600 zł. w. a. Zakład 
60 zł. w. a.

A kt opisania i ocenienia i resztę wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia.

W ojniłów dnia 26 grudnia 1876.
(1 5 3 8  2— 3) E  «1 y  I t  t .

L. 443. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu zawiadamia niniejszem pp. Antoniego 
T rutino , W ilhelm a, A ndrzeja, i Konra( ę 
Scheuringów, iż na prośbę pp. Leisora i Estc 
ry Fassów de praes. 9 stycznia 1877 1. 44



j30 econo tutejszej tabu]i miejskiej, zaintabu 
(° Wanie wygaśnięcia substy tucji i dożywocia 

połowy realności pod 1. k. 67, 68 i 
„.b i .w Przemyślu w mieście położonych, w 
łanie czynnym onejżo Dom. IV- P- ^  i 74 

S k 1? i 12 haer. i Dom IV. p. 158 i 159 n. 
j  28 haer. i Dom. V. p. 608 i 609 n.

. 1 19 haer. zaintabuIowailych, a względnie 
^in tabulow anie wykreślenia tej substytucyi i 
ego dożywocia, i dla pomienionyeli subwty-

7

■n,jów kurator w osobie adwokata krajowog. 
i olsztyńskiego ustanowiony został.

Przemyśl dnia 31 stycznia 1877.
(1547 2— 8) E  d  y  k  t .

L. 1500. 0 . k. sąd obwodowy w P rze­
myślu oznajmia, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności resztującoj galicyjskiej kasy oszczę­
dności w kwocie' 5248 złr. 85 ct, z pn.; wie- 
lzytelności resztującoj galicyjskiego Towarzy­
stwa kredytowego w kwotach 1498 złr. 5 et. 
1 2126 złr. 2 et. z pn. i wierzytelności re- 
sztująeej banku narodowego w W iedniu w 
kwocie 7711 złr. 34 ct. z pn. dobra Skoro- 
(*ne, Józefa Ponceta własne, na dniu 14 ma­
ja 1877 o godzinie 10 przed południem w 
drodze egzekucyi na publicznej lieylacyi pod 
następującemi warunkami zostaną sprzedane:

1. Dobra Skorodne zostaną także niżej 
poprzedniej ceny wywołania 45.000 złr. je ­
dnakże nie niżej ceny 30.000 złr. sprzedane.

2. Chęć kupienia mający jest obowią­
zany kwotę 4.500 złr. a. w. jako wadyum 
bądź w gotówce, lub też w książeczkach ga- 
heyjskiej kasy oszczędności, w listach zasta­
wnych galicyjskiego Towarzystwa kredytowe­
go, Danku narodowego, albo galicyjskich, obli- 
gacyach indemnizacyjnych, których wartość 
Wedle ostatniego kursu będzie obliczoną, do 
rąk komisyi lieytacyę prowadzącej złożyć, i 
wadyum najwięcej ofiarującego zostanie za- 
(rzymenem, i jeżeli w gotowce, lub w ksią-

ipujących po licytacyi tymże 
licv- m y j s k i e  Towarzystwo kredytowo, ga- 
Wo|f ; a ^asa oszczędności i Bank narodowy, 

10 są od obowiązku złożenia wadyum. 
tal-mi dalsze warunki licytacyi i wyciąg 
rze n!111? mogą być w tusadowej registratu- 

juzejrzane.

(1683 a myś1’ 7 lu t°g° 1877-
L . ^ | )  , E  , ł  ł  & ! •  

szapowskin ^  c* k- sądzio powiatowym Cie- 
kościoła 0 0  "Ó zaspokojenie pretensyi kasy 
50 zł w ' franciszkanów  w Horyńcu pto 
tejszego ' <<l| Ẑ D* odbędzie się w lokalu tu­
roń  i, ÓL- Ŝ , u Pnbliczna przymusowa sprzedaż 
realności dłużnika M ikołaja Pałczyńskiego z

1877, każdym razem
ostatnim term inie i niżej eony szacunkoWoj!'

Cena wywołania 225 zł. w. a.
W adyum 23 zł. w. a.
Akta egzekucyjne i warunki licytacyi 

przejrzeć można w registraturze sądu.
Kuratorem wierzycieli Ignacy 1-Jorodyli­

ski w Horyńcu.
Cieszanów 3 m arca 1877.

(1658 2— 3) O fo w le sE C ie e a n e .
L. 1712. C. k. sąd obwodowy w Rze­

szowie ogłasza iż Adolf Kogel handlem mąki 
się Irudniąey w Rzeszowie zamieszkały za­
rządcą masy kry dolnej Chuny Rebhalm, a 
Kellman Drucker kantor wymiany utrzym u­
jący w Rzeszowie zamieszkały zastępcą tegoż, 
ustanowieni zostali.

Rzeszów, 8 marca 1877.
(1644 2— 3) E  (1 y  k  t .

L. 1506. W  c. k. sądzie powiatowym 
^  Sokołowie odbędzie się dnia 4 maja 1877 
® 10 godzinie rano egzekucyjna sprzedaż po- 
°Wy realności A nny Stępień pod nr. 241 w 

•Jeziorku położonej.
Cena wywołania 650 zł. wadyum 65 zł.
A kt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
Przejrzeć. Sokołów dnia 9 marca 1877. 
(1045 2— 8)  E  i i  j  k  t .

L. 1489. W c. k. sądzie powiatowym 
^  Sokołowie odbędzie się dnia 4 maja, 8 
czerwca, 6 lipca 1877 o 10 godzinie rano 
e8zokueyjna sprzedaż realności Wojciecha Py- 
ryta •pod 1. k. 92 w Lipnicy położonej.

Cena wywołania 495 zł. wadyum 50 zł.
A kt opisania, oszacowania i resztę wa­

runków licytacyjnych można w registraturze 
Przejrzeć. Sokołów, 9 marca 1877.
(1684 2— 3) ( i g i o i i z c n i c .
i L. 503. Z powodu pijaństwa i marno-
raw.stwa zostaje opieka nad Konradem Kry- 

^w aty iu , rolnikiem z Koszlak, który 2 pa­
ździernika 1877 24 rok wieku kończy na czas 

le°graniczony przedłużona.
C. k. sąd powiatowy. 

r Nowesioło 6 lutego 1877.
F  61 2— 3) E  «1 y  k  t .

. L. 7040. C. k. sąd powiatowy w W m- 
i , aeh  zawiadamia niniejszem , iż na zaspo- 

°JeHie wierzytelności Mojżesza Schafera w 
SBmie Igo  zł. aw. z pn. realność pod 1. 26 
^  IHikłaszowie położoną do .Jana Zaweibne- 
f,° uależaca, osobnego ciała tabularnego nie 
ftanowiaća “w dniach tj. 24 kwietnia, 29 m a­
ni* 3 JV r-a 1877 r. każdym razem o godz. 
jk. rano w tutejszym sądzie w drodze pu- 

hcznej licytacyi sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 459 zł. wadyum 10 
procent.

Bliższe warunki licytacyi w tusadowej 
registraturze przejrzeć można.

W inuiki 31 stycznia 1877.
0 6 6 8  2 - 3 )  E  a  y  k  t.

L. 7399. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza niniojszom, że na prośbę galie. 
kasy oszczędności z dnia 7 lutego 1877 do 
I. 7399 realność pod I. DNE/i we Lwowie 
położona, a wedlo Dom. 129 p. 58 n. 17 
haer. małżonkom Janowi i Ludwinie Jarosic- 
wiczom własna, na zaspokojenie pretensyi 
nakazem płatniczym z dnia 16 października
1875 do 1. 54545 przeciw małżom Janow i i 
Ludwinie Jarosiewiezom przez gal. kasę osz­
czędności w kwocie 878 złr. 56 ct. a. w. 
jako część większej sumy 9 /0  złi. o9 ct. a. 
w wraz z odsetkami 6%  od dnia 5 kwietnia
1876 bieżącymi, i prowizyą zwłoki po 7%  
od niewypłaconych w terminie rat, aż do 
całkowite o-o uiszczenia kapitału dłużnego, tu ­
dzież nimejsza uchwałą przyznanych kosztów 
S & S W d ?  -  ,1(j * ■  71 ct. w. a.
wywalczonej, przez  publiczną sprzodaz w 2 
terminach, mianowicie 1 maja i 5 czerwca
1877 każdym razem o godzinie 11 przed po­
łudniem  w tutejszym c k. sądzie- krajowym 
w drodze egzekucyi pod następującymi wa-

.  myśl
wy z dnia 28 października 1865 I. 110  dz.
0 n przyjęta przy udzieleniu pozyezki w ar­
tość realności w sumie 3000 złr. w. a.

Gdyby w wyznaczonymi powyższych 
dwóch terminach sprzedaż realności pod I. 
1264/ nad lob za cenę wywołania do skutku 
nie przyszła, natenczas wyznacza się do uło­
żenia warunków przystępniejszych tormm na 
dzień 18 czerwca 1877 o godzinie 4 /2 po 
południu w biurze 8 tut. sądu z tern oznaj­
mieniem, że niestawająey na terminie wie­

rzyciele hipoteczni, jako do większości glosow 
stawajaeyeh przystępujący uważam będą.

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze tut. sądu.

O tein zawiadamia się gal. kasę oszczę­
dności i eo-zekuta, oraz wierzycieli co do po­
bytu znanych do rąk własnych, tych zas, 
którzyby po dniu 3 lutego 1877 prawo hipo­
teki uzyskali, lub którym by mniejsza i przy­
szłe uchwały egzekucyjne albo wcale me al­
bo wcześnie przed terminom z jakiegobąflz 
pow odu  doręczone być nic ńiog.fy, do rąk ku­
ratora adw. kraj. Adolfa Klemensiewicza z 
.zastępstwem adw. kraj. dr. Bobowuika.

Z c. k. sądu krajowego 
Lwów dnia 17 lutego 1877.

(1622 2— 3) E  «L y  Si *•
L. 4006. G. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do powszechnej wiadomości, żo 
celom zaspokojenia wywalczonej przez Arcy- 
bractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego w 
Krakowie przeciw Józefowi Zapalskieinu sumy
32301 zł. poi. 13 gr. z przynależy teściami 
zezwolił na egzekucyjną publiczną sprzedaż 
dóbr Węgrzynowiee z przylcgłościami ]»od 
następującymi warunkami:

I. Przedmiot sprzedaży stanowią dobra 
Węgrzynowiee 7, przylcgłościami w Wielkiem 
księttwie krakowskicm położono, według ks. 
gł. 1. Kościelniki vol. nov. 1 pag. 774 u. 2
1 3 haer. Józefa Zapalsldego własno;

II. Do wykonania tej sprzedaży wyzna­
cza się trzy term iny, a mianowicie pierwszy 
na dzień 20 września 1877, drugi na dzień 
23 października 1877, trzeci na dzień 22 li­
stopada 1877, każdym razom o godzinie LO 
rano w gmachu e. k. sądu krajowego cywil­
nego w Krakowie w biurze pod Nr. 9.

III. Jako cenę wywołania stanowi się 
sumę 60755 złr. w. a., która to suma przy 
sądowem egzekucyjnem oszacowaniu dobr 
Węgrzynowiee z przyległośeiami wypośrodko- 
waną została.

IV. Na pierwszym , drugim i trzecim 
terminie dobra te W ęgrzynowiee z przyle- 
głościami tylko powyżej lub za cenę wywo­
łania najwięcej ofiarującemu sprzedane, zo­
staną. ... , , , , r

Y. Na wypadek, jeżeliby < dobra We- 
grzynowice z przyl. przy powyższymi tizecli 
term inach sprzedano nic zostały, wyznacza 
się term in czwarty na dzień 29 listopada 
1877 o godzinie 4 popołudniu w celu płozo- | 
nia ułatwiających warunków licytacyjny cli, 
na którym  wierzyciele hipoteczni toin pewniej 
stawić sie maja, ile że nie stawający, jayo 
nrzYstepujacy’ do wniosków większości wie­
rzycieli, na term inie będących, uważam będą.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny 'i akt oszacowania w tutejszo-są­
dowej registraturze przejrzeć można. _ ,

O rozpisaniu tej licytacyi 7<iwi<i(uiiuiii 
sie c. k. ekspozyturę prokuratoryi skarbu w 
Krakowie imieniem funduszu indemnizacyj- 
liego i wysokiego skarbu, C. I;. urząd podat­
kowy główny w Krakowie, Justynę z Kwie­
cińskich Zapalską, dyrekcję galie. Banku hi­
potecznego we Lwowie, Józefa Zapalskiego, 
Aroybractwo Miłosierdzia i Banku pobożnego 
w Krakowie, tudzież tych wierzycieli, któ­
rzyby po dniu 14 sierpnia 1876 prawo hipo­
teki na dobrach Węgrzynowiee uzyskali, lub 
którymby uchwała o rozpisaniu licytacyi nie 
dosyć wcześnie doręczoną została przez usta­

nowionego kuratora adw. Stycznia z substy- 
tucyą adw. Maehalskiego.

Kraków 9 marca 1877.
(1666 2 —3) E  d  y  l t  t .

L. 5474. O. k. sąd powiatowy w Kro­
śnie wzywa nieobecną z miejsca pobytu nie­
wiadomą Rozalię Wajda, by celem oświadcze­
nia do przyjęcia spadku po jej ojcu Janie 
W ojnarze 1.5 lutego i 8 .2, w Korezynie z 
pozostawieniem pisemnego kodycylu z 14oo 
lutego 1872 zmarłym w przeciągu roku°u 
tutejszego sądu się tern pewniej zgłosiła, 
gdyż inaczej pertraktacja spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
dla niej kuratorom Józefem Pelczarem z Ko­
rczyny przeprowadzoną zostanie.

Krosno dnia 21 grudnia 1876.

Doniesienia prywatne.

Z Moskwy, firm y  : Popowych,
w oryginalnych plombowanych paczkach

zafiit. R ub.sr. 2, 2.20, 2.50, 3, 4 5.
za ful. Złr. w. a. 3.68, 4, 4.60, 5.40, 7/20, 9.

poleca -A ..
L W Ó W , ulica Hetm ańska >’r. (J.

(1740) Z a p o w i e i l ź  ś l u b n a .
Podaje się niniejszem do powszechnej 

wiadomości, że:
1 . kucharz Edmund Em m crling, znajdu­

jący się we Lwowie a zamieszkały w 
Kolonii Streitzenggasse Nr. 48, syna 
małżonków Hermana Em m erlinga, u- 
rzędnika kolejwego, i A nny Kleinen, 
bez zatrudnienia, zamieszkałych w Sta­
nisławowie.

2 . tudzież zostająca bez zatrudnienia Min- 
na Rosonbacli, zamieszkała w Koionii 
Streitzenggasse Nr. 48 córka małżon­
ków Jzaaka Roseubach kupca i Julii 
Herz bez zatrudnienia, zm arłych w 
M agdeburgu, chcą wejść w związek 
małżeński.
Obwieszczenie zapowiedzi nastąpiło na 

dniu 21 marca 1877 w tutejszym  domu 
miejskim przeszkody przeciwne tem u związ­
kowi małżeńskiemu należy wnieść w prze­
ciągu dwóch tygodni u podpisanego urzędu 
stanu.

Król. pruski urząd stanu w mieście 
Kolonii. Merlo m. p.

O XXXXXXXXXXXA
o]flor niBflycyiiy larcz o
ninastu lat specyulistii i au to r „Po- 
u  w słabościach wenerycznych z 

\ /  przydatkiem o Samog-walcie“ , leczy g ru n -  
A  to w n ie  wszelkie słabości weneryczne i 
/%  skdrne, tudzież zgubne skutki samogwałtu: 

pollucye i impotencyę. „Poradnik11 (drugie 
^  wydanie) kosztuje 1 złr. 20 ct = =

Ordynuje codzień od godz. 8—10 i 2 —4. / \

X we Lwow ie, ulica Wałowa ]. 3.
Udziela także rady lekarskiej listownie i 7 \  

wyseła lekarstwa (2 25—V)

N iezbędny p o ra d n ik
3 ptiaciiksiacl liiptecznycli

j .  m s i i A K S ń ,
c. k. Inspektora podatkowego,

nabyć można po zniżonej cenie 
1 zł. 50 ct.

w A dininistracyi „Gazety Lwowskiej“

W Adininistracyi 
„trazcty Lwowskiej” 

nabyć inożna po cen ie :
9  z ł .  6 0  c t .

Królestwa Galicyi i Lodmeryi 
Wielk. Księstwem Krakowskiem

na rok 1877. |

1 KOI!
Aleksandra Mieczysława Orłowskiego 

we Lwowie, u l. Ormiańska 1. 23,
dostarcza na dobra ziemskie i realności miejskie

p o ż y c z k i  h i p o t e c z n e

zajmuje się sprzedażą dóbr ziemskich, folwar­
ków, realności, lasów, jakoteż zboża i chmielu; 
wydzierżawianiem dóbr i folwarków, zamianą 

dóbr na domy. (1350 9—15)

Towarzystwo Kredytowe Miejskie.
Rada zawiadowcza

Towarzystwa kredytowego miejskiego
spółki zarejestrowanej o poręce nieograniczonej 

B-i O  W  J E  J E  »

zaprasza na podstawie artykułów 61 i 62 sta tu tu , Szanownych
Członków Towarzystwa

wedle Art. 58 statutu do głosowania uprawnionych na pierwsze

zwyczajne Walne Zgromadzenie
które sie odbędzie dnia 29 kwietnia 1877 r. o godzinie 4 popołudn. 

w lokalu Towarzystwa z tą uwagą,
że w ed le  a r t. 59  s ta tu tu  m a ją  u p ra w n ie n i do g ło su  n a  1 4  d n i p rz e d  
r/m vnn-irl7pniem  dow ody  u p ra w n ie n ia , m ian o w ic ie  k s iążeczk i u d z ia ło w e , 
lab  dow ód w łasn o śc i h ip o tek i i k w it o s ta tn i z łożyć  Dyrekcja, zk ąd  
o trz y m a ia  k a r ty  w s tę p u  n a  Z g rom adzen ie  z w y ra ż e n ie m  ty tu łó w  i liczby 

’ Ł n a leżn y ch  im  g ło sów .

Porządek dzienny:
1. Zmiana statutu,

2. Sprawozdanie z czynności i przedłożenia rachunków  z pierwszego roi 
adm inistracyjnego,

?>. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego,
4. L cliwała względem kosztów założenia, oraz dywidendy od udziałów,
5. Wybór wydziału rewizyjnego na rok 1877 i
6. Wnioski Rady Zawiadowczej.

L w ó w ,  dnia 26 marca 1877 r.

Prezes Rady: Franciszek Balutowski m. p.
Członek R ady: H. Osiecimski m. p. 

Członek R a d y : Dr. ZbrOŹek m. p- 
(1770 i—3) Sekretarz: Józef Pini m. p-



N ajtan ie j do nabycia

S A M O W M I
Tacki, miseczki, .miednice, spluwaczki

(1691 2 - 3 )

i t. p. t  (1673 2—2)
to m b ak o w e i m osiężne,

z Eossyi z fabryki Tulskiej,
w  s k ł a d z i e  h e r b a t y  r o s s y j s S s i e j

A. Popławskiego
Łwow, ul. Hetmańska Mr. 6.

Na Swieła
I

świeże Rodzynki, Migdały, Daktyle,
/ b . C/ • t', -a *

Orzechy tureckie, Cykata, Pomarańczy^ 
' P o w i d ł a  p r z e c i e r a n e  pół kilo 20 <'*• 
W I S T A  w y p r ó b o w a n e  i nie drogie 
P I W O  b u t e l k o w e  w y  s t a ł e ,

poleca: C jC -  K .  1STO N K T i c ł C i d
obok H otelu  W arszawskiego

Na Święta "1K
najtaniej dostanie na składzie M. Stengla:

P iw a  butelkowego
ngau.n a j l e p s z e g o ;  P ilzneńskiego, Schw ectiaekiego, W ojnickiego,

znakomity Bok, Bayyarskie piwa.
BJJ a a  9 8Le . E SUł i  B  StS> «*•««

Dla dogodności Szanownej Publiczności na przedmieściach urządziłem sprzedaż p o  t y  e h  
s a m y c h  c e n a c h  jak na składzie głównym:

u p. C z e r n e c k i e g o ,  sklep korzenny, ulica Łyczakowska, kamienica p. Smutnego; 
u p. E p s t e i u a ,  sklep korzenny, ulica Halicka, na przeciw gimnazjum.

Butelka WESTA. węgierskiego 3 0  ct.

M . STEJTjCrEŁj skład p iw a  f w in a 9
(1764", 1—3) 8®"" ulica GRODZICKICH liczba 1.

SZYNKI
0

domowe ? wyb orne
poleca

Karol Klimowicz
■we Lwowie (1619 6—16)

1 kilo 7 2  centy.
wczesne zamówienia upraszam .

P r z e z  c .  k .  |jjf P o c z t ę

CEM ENT
(1710 1—10) Krajowa Fabryka
3Portla.r3.cL Cementu

W. Struszkśewicza i B. Długoszowskiego
staeya kolei Arcyksiecia A lbrechta: 

JliDMLS*.9 poczta «•■5«f? K i h—je ,
iPF" poleca cem ent po nadzw yczaj n izk ich  cenach.

Główny skład we Lwowie u

Jana 8dnnaia, plac Maryacki 1. 9.

0. k.

kolej Galicyjska
uprz.

Karola Ludwika.

( l H S  3 - 3 )

Obwieszczenie.
-< 300-

Przesyła za pobraniem pocztowem lub przesłaniem gotówki

Sidad fa b ryczn y J. Bettelheim,
Medeń^ Margaretiienstrass^ 1 0 .

praw dziw e sreb rn e  lub złote zegarki kieszonkowe po następujących zadziw iająco tan ich  cenach
zam iast: tylko

13 zł. — 6 zł. 60 et. 
19 zł. — 9 zł. — et.

srebrny remontar do 
nSm gania u góry 
bez kluczyka .

zam iast: tylko

35 zł. — 16 zł. — et.

złoty cylinder 
srebrny ankier . 
złoty zegarek damski 

z pudełkiem . . 36 zł. — 21 zł. 50 ct.
Do każdego zegarka dodajemy stosowny łańcuszek i kluczyk gratis, gwarantując oraz za dobroć 
zegarka. — Prócz tego sprzedajemy naczynia stołowe i artykuły domowe z prawdziwego chiń­

skiego srebra (wyrobu wiedeńskiego) niezmiennej białości, 
pierwej teraz

6 łyżeczek do kawy lub herbaty , 2 80 — 1'50
1 chochla do śmietanki lub mleka 
6 łyżek stołowych 
6 widelców lub noźów
1 chochla do rosołu 
1 sitko do herbaty 
1 obcążki do cukru
1 kubek do jaj (wewnątrz wyzłacany) 1’30— '75
1 tytonierka . . ‘ . . . 3 50 — 1’—
1 cukrownik . . .  . 2'50 — 1'50

2-30 — 1-— 
5-40 — 3-— 
5-20 — 2-80 
4-30 — 2-70
1- 60
1 - 5 0 -  90

1 pieprzniezka
1 filiżanka do kawy wraz z tacką 

pięknie eizelowana a wewnątrz 
pozłacana . . .

6 łyżeczek dla dzi eci . . . .  
6 uożów łub widelców dozertowych 
3 korki do flaszek z rozmaitemi

f i g u r a m i .....................................
6 podkładek do nożow .
1 karafka na ocet i oliwę

piorwej teraz 
2- 1 —

7--------3‘—
4-90 — 2-50 
4-80— 2-50

1 2 0  -  

4.—  
7-— -

■ -75 
■225

Prócz tego są do nabycia cukierniczki, dzbanuszki na kawę, herbatę i śmietankę, ko­
szyczki na karty wizytowe, pierścionki do serwet, lichtarze salonowe i fortepianowe, lcoszo na 
ehleb, masieczniczki, solniczki, tace i t. p.

PT Szczególnie «lo polecenia ja k  d ługo  zapas siarczy 'B fi
elegancka kasetta z 6 nożami, 6 widelcami, 6 łyżkami, 1 chochlą, wszystkie 2o przedmiotów 
razem z pudełkiem zamiast 28 zł. tylko 10 zł.

D okładne cenniki p rzesy ła się g ratis.
(575 9—15) J. BETTELHEIM , Margarethersstrasse 10, Wien.

l i e z a p r z e c z e n i e !
najlepsze i najskuteczniejsze

Wiedeńskie cukierki od kaszlu
z lodowatego cukru, ślazu i  słodkiego drzewka,

najstaranniej i czysto w yrabiane a przez wiele osób fachowych najgoręcej
polecone, są zawsze w zapasie:

w Drohobyczu u Blumenfelda.
„ Jarosławiu u A. Boliussa.
„ Kentach (Okocim) u L. Bogojskiego.
„ Kołomyi u J. Sidorowicza.

w Ottynii u K. Ingarden.
„ Nowym Sączu u Jaubowskiego.
„ Tarnowie u J. Kieda.
„ Wieliczce u Br. Miczyńskicgo. 

jak niemniej prawie u wszystkich renomowanych aptekarzy i kupców we Wiedniu i na prowiucyi.

Stosując się do wielostronnie objawionych życzeń, wyrabiam też drugi gatunek moieli wiedeńsiricli 
cukierków przeciw kaszlowi, które prócz powyżej wyszczególnionych ingredyeneyj, zawierają także w doda­
tku znaczną ilość naturalnego soku ananasowego, a- tem też smak ślazowy zupełnie pokrywają.

Cena pudelka Wiedeńskich ananasowych cukierKów przeciw  kaszlow i, 20 ct. w. a.

Kupujący większe ilości otrzymują d obrą  prowizyę i elegancie tabliczki afiszowe od właściciela

Feliks Ronsberger, cukiernik, w Wiedniu
IV Bezirk  ̂Haupfsfpasse Mr« 2 9 > (551310~-)

Podaje się do publicznej wiadomości, że wskutek u- 
szkodzenia mostu przez powódź kolo stacja Radziwiłłowa, 
został ruch na przestrzeni Brody-Radziwiłów począwszy od 
dnia 22 t. m. aż do dalszego rozporządzenia zatrzymanym- 

Podczas tej przerwy ruchu, która 8 do 10 dni trwać 
może, osoby x towary z tej strony, tjdko do Brodów, z
ta m te j s tro n y  z a ś ,  ty lk o  d o  R a d z iw iło w a  d o  p rz e w ó z  U
przyjmowane będą.

Wszystkie dotychczas nadane towary stawia się prze­
syłającym do dyspozyeyi, co jeżeli do czasu usunięcia prze­
szkód ruchu nie będzie uskutecznionem, towary do ozna­
czonych miejsc zostaną przesłane.

Przestrzeń tę, tylko jedną milę wynoszącą, mogą P. T- 
podróżni albo osią przebyć, lub też przez Podwoloczyska 
koleją Odeską ominąć.

Ta ostatnia droga jest także dla ruchu towarowego beż
ograniczenia otwarta.

Lwów, dnia 23 marea 1877.
Dyrekcya ruchu*

* * * * * * * * * * * * * * * *  o * * * * * * * * * * * * * * i
C .  k .

Galicyjska Kolej
uprz.

Karola Ludwika.

L. 2724.

Obwieszczenie.
(1757 1-—2)

o « o

Na czas od dnia 1 kwietnia, aż do 1 paździer­
nika 1877 r. ustanawia się maksymalny dodatek
ażya do taryf przy posyłkach zboża w ruchu lo-* *  
kainym na 5 % .  »

Zastosowanie tego dodatku ma zatem nastąpić g
wtedy tylko, gdy ogłoszony właśnie dodatek ażya | |
przewyższać będzie pomienioną cyfrę; ilekroć zaś $g
ogłoszony urzędownie dodatek ażya wjmosić bę- g
dzie 5°|0 lub mniej, zastosowanym będzie ten g
właśnie dodatek. *

Niniejsze postanowienie nie ma mocy wstecz 
działającej.

Z drukarni W. Łozińskiego, przy ulicy Czarneckiego -"domu p. Wernera, pod i. 12.

W i e d e ń w  Marcu 1877 r.

Generalna Dyrekcya. 
^ * * * * * * * * * | |M M O ^ k M M I I I ^ I ^ I I I I i y g l f M ^

. j


